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przed tek stem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. ka* iy  na 
stępny raa, za  tek s .em  20 kop. p ierw szy  i 10 kop. n a 
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L/nia 26-gu sierpnia w drugą rocznicę śmlon i

s.t p.

Bolesława Morgulca
odbędzie się Ms/a żałobna w parat . kościol1' w m. Mschnówm i w Ki­
jowie, w kościele ś-v. Aleksandra o godz. 9 rano, o c/ein zawiadamia | 
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Dziś bom fis artysty 
d y e k to ra  Dupy

1) „Duszohuby 
rewyzn

T. kOLESNICZENKA
2) „Pow tej sztuce bencfisaet 

wykona główną r>dę.
<< rolę pisarza wykona 

benefisant

T e a t r  So ło w rcow . D yrekcja J. E Duwan-Torcow<i.
W  poniedziałek dnia 30 nerpuia o t w a r c i e  s e z o n u .  Po raz 43 s/tuka 
L Androjewa > M i ł o i t  t t u d e n t a i .  Role wytunaja: f j  0 '  - W  j- ren iew a ,  
Jewdnkija Antonowna A. Tokariewa, Głucbowcew—A. Rudnicki, Mironow 
A. M ur ki, Onufrii — W. Do, howskoj, Blochin — S. Kuzniecow, Misz.ka - P. 
Leontjow, vnn R a j k e n - J .  E. Duwan-Torcow. Początek o goc.. 8 wieczorem. 
Ceny miejsc zwyczajne. Loże od 5 rb., parter od 85 k o , . , balkon od 80 kop. 
We wtorek dn. 31 b. m., w środę d. 1 i w . zwartek d. 2 wrześni t pierwsza 
przedstawienie nowej sztuki L. Andrejewa i G a u d « ą i n u s c .  W piątek d. 3 
września dU  prenumeratorów gaz. > K ijo w .  Wiasti<  (ceny uniżono) >Nie- 
wod< w 5 akt. W sobotę dnia 4-go s T a j f u m .  W  n odzielę d. 5 w po­
łudnie s G o r i e  o d  u m a « , wieczorem > R e w izo r<  kom. G o g o l a ,  p r z y  
n o w e j  w y s t a w i e .  W  poniedziałek dnia 0 września przedstaw, po cenach 
przystępnych. Bilety na oznaczone przedstawienia nabywać można w kasach 
teatrn (Kreszczatyk‘25) i w teatrze od środy dnia 25 sierpnia od g. 10—3 pp. 
i od 6 do 8 wiccz. 19;75

Nowo-otworzony
wielki

W a r s z a w s k i Cyrk-Zwierzyniec
jpF~  T r o i c k i  p l a c  A .  i IH. R E J N S K I C H .

•Dzisiaj pierwszy debiut artysty * C z ł o w i e k  w ąż< , pierwszy d e ­
biut knplocisty-autora i wirtuoza na liarmonii syst. L i l i p u t  —  

M i k o ł a j a  W o ł i y n a  (prawdziwego). Początek wierz, przedstawień o godzi­
nie 8 i pół, dzienne przed, od 6 wierz. Otwarty od g. 10 r. do 11 wiecz
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T-wo Wzajemnego Kredytu T
SAM OPOM OC”

W  K i .i o w i e
wykonywa wszelkie czynności w zakres bankowy wchodzące:

P r z e k a z y  m ie j s c o w e  i z a g r a n i c z n e .  
I n o a s s o  w e k s l i  i z l e c e ń  n a  w s z e lk i e  

m ie j s c o w o ś c i .
A s e k u r a o y a  p o ż y c z e k  p r e m io w y c h .  
P o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  p a p ie r ó w  p e o c e n  

Iłow ych .
Z a l i c z k i  p o d  k w it y  k o le jo w e ,  k w it y  t r a n ­

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s j ł in c s .  ky i t .  p .,
l a *  r ó w n i e ż

W y d a je  p o ż y o z k i  p o d  z a s t a w  z b o ż a ,  n a ­
r z ę d z i  r o ln ic z y o h ,  m a s z y n  i w o g ó le  in w e n ­
t a r z a  g o s p o d a r c z e g o .

Adres Zarządu: Kijów, instytucka Nr
Adres telegraficzny: i i,S a m ”  Kijów.

1664: Telefon Nr 23—49.

Księgarnia LEONA IDZIKOWSKIEGO w K ijow ie!
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e

dla wszystkich zakładów nau-
*  p o l s k i m ,  r o s y j s k i m  

" "  W j L I L  i o b c y c h  j ę z y k a c h .

OPRAW Y TANIE i TRW AŁE.
SPISY  KSIĄŻEK

B E Z P Ł A T N I E .

B i b i k o w s k i  B u l w a r  4 ,  t e l e f .  1394.
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie­

ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambuiatoryum tanie przychodzących chorych.

Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryologicznych A. M o d r z e w s k i e g o .

• # 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
9 UOWI H A N D L O W Y
9
9
9

9
9

w  M O S K W I E
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J9 ;08

„ P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  s w o i c h  s z a n o w n y c h  k l i e n t ó w ,  
W  ż e  m a g a z y n  j e y o  w  K i j o w i e  n a  K r e s z c z a t y k u  p o dn a

N r  3 4  z o s t a ł

9
9
9
9
9
9
9
©
9
9

W czasie wystawy Humańskiej pod miastem
o d b ę d z i e  s i ę

99 Tir aux pigeons 99

w dnie 2 7 ,2 9  i 30 sierpnia. 19093

B l i ż s z e  i n f o r m a c y e  na  p la c u  w y s t a w y .

|  przeniesiony do d. Nr 20
9 ( r i g  K r e s z c z a t y k u  i P l a c u  R a t u s z o w e g o ) .

•  Polecamy h«rbate w lepszym gat. za Nr Nr. 51, 58 od 1 rh. 40 k. do 
9 3 rb. funt, iako też świeżą kawę paloną w różnych cenach, dla ama- 
9  torów > m elange<  po 1 rb. i 1 rb. 20 k funt. Kakao Holenderskie 
£  w wysokim gatunku pn l  rb. 20 k. funt. Na żądanie publiczności za- 
a  kupy odsyłano są do demów. Tcl»fuu Nr 2492

9
9
9
9

H o d o w la  N a s io n „Chyżniki“
p. tel. CLtropol, st. kol. Połonne, gub. wołyńskiej.

S n  I  &  I r  e  u  a  pod kierownictwem Katedry Rolniczej
6  I  C  K  G  J  d  A k a d e m i i  D u b i a ń s k i e j .

Poleca na siew jesienny: 18925

Żyto „p e t k u s“.
,,Szampankę“, „Genealogiczną1*, ,,Hors - Con- 
cours“, „Łozinkę“, „Prof. Prażmowski“.

Jęczmień ozimy „ M a m u t  h“. C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .

P r z e c i w k o 1 y 17 o

no.-trje okazała się znakomitym 
środkiem czeska woda gorzka

Szaratica
Prawdopod b ^ y o r a t i r r ,  
nie powinna O Ł C I  a l l l / C l

i w przypadkach c h o l e r y  a z y a -  
t y c k i e j  działać skutecznie, natych­
miast po uzycin. Wystarcza 1 - 2  

szklanek.
Przedstaw, na Kraj Poł-Zachodni

Kijów, JUROTAT
Dr C z e r n i a k 1-2
S y f , wen., moczopłc. (spec. kur strict. 
niem. płc.) Wszyst. spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. .-J1118

Konie wierzchowe i zaprzę­
gowe.

Buhajki

19067

J

Dom gankowy 

Kreszczatyk 27 Tel. 1864.

Płaci od sum
w noszonych:

1. na rachunek bieżący h%
2. „ term. 6 miosięcz. 6?.
3. „ „ roczny 1%

N a  d ł u ż s z e  t e r m i ­
n y  e e o b n e  u m o w y .

K u r s y
a r t y s t y c z .  Lekcy- lys

d l a  n a u c z y c .  r o  
b ó t  r ę c z n y c h

(Przyim. s>ę wolne 
n a u c z y c i e l s k i .
mi lai it.. modelow.,

0 .  i S -  Kurdiumowych
słuchaczki.) D a j ą c e  p ą t .  
S p e c y a l .  o d d z .  r o b ó t
wycisk, na skór/e i aks>m.,

wynal. i rz<-żba w drzewie; szt kwiaty i owoce i inne roboty. Warunki ed 
l d  3 g. W ł o d z i m i e r s k a £ 7 7 .  Igl69

P a t e n t o w a n e
P r z e w o z o w e

Suszarnie 
dla zboża

Ogromnej produkcyi
Przeważnie dla 

k u k u r y d z y .

K ijów ,
u l .  M i k o ł a j ó w ,  

s k a  N r  6.

x>
$$ O s o b y  ż y c z ą c e  w z i ą ś ć  w  d z i e r ż a w ę ]  m a j ą t e k  „ W i ś -  S  
O  n i a u  W i n n i c k i e g o  p o w i a t u  K . - P o d o l s k i e j  g u b e r n i i  g g
o  niniejszem zawiadamiają się, ze oznaczony majątek nałoży w równej o o  
O  części do L. N. Mazirowej i A. N. Giorszelman, a zatem wszelkie ÓQ 
S  umowy, tyczące się dzierżawy, zawano z jedną A. N. Gierszelman bez a X 
ię  udziału L. N. Mazirowej ta  ostatnia nie hędzie ukazała dla siebie za o o  
O  istnie ą^e i obowią?_ ąee i w razie zawarcia podobnej umowy d c CO 
5? zwleka ąc drogą sądową postara się o wydalnuie dzierżawcy z majątku, g g  
25 Plenipotentem L. N. Mazirowej, mający prawo ua zawarcie c
^  umowy o dzierza* ę, jest adwokat przysięgły S F . Bruns, mieszkający & 6  

w Odesie, ul. Gogola Nr 14. 19090

Gimnazyum żeńskie i pensyonat
W. T R I F O N O W E J ,  z  p e ł n .  p r a w .  g i m n a z y u m  r z ą d o w e g o .  W i e l k a  
P o d w a ln s r  I4 a  d o m  R o d z i a n k i .  Podania przyjm. s>ę dr> wstęp., 1- \ i  
kl. codziennie. Początek lekcyi 1 września. O g r ó d  d z i e c i n n y  i  s z k o ł a  
p r z y g o t o w a w c z a  dla dziec: obojga płci. 19051

Ca f i  jHioderne
Kreszczatyk — Pasaż 34.

o t w a r t a .
Przy kawiarni

BILARDY. "m.
 ̂  ------------------------

1-a lecznica dentystyczna
3 5  K r e s z c z a t y k  35 .

przy lecznicy c h i r u r g .  16268

Z komfortem urządzone mieszkania
z 4, 5, 7 i 8 pokojów, elektryczność 
winda, centralne ogrzewanie, wszyst­
kie nowoczesne wygody w nowc-wybu- 
dowanym domu Djakowa. Mikołajew­
ski P lac  Nr 4. Oglądać można co­
dziennie od 3 do 5, Trlefon Nr 224

18967

D-r JERZY REISE
powrócił, przyjmn e od 11 — 1, 4 — 7 
Panie 1 — 2 Syfilis, choruby skórne 
i wenerycz. Moryngowska 10. 19o89

Mi e s z k a n i a  5—6 pokoi snche, wy­
godnie urządzone, pięknie odrobio­

no. Pirogowska 6, 19095

rasy siwo| u tra-  
ińskmj sprze­

daje Jan  Drzewiecki,  maj. Strzyzaaow, 
st. kol., poczt., telegr. O r a t ó w ,  ~ ib. 
kijowskiej . 16152

Kamieniec- Podolski
P r e n u m e r a t ę  i o g ło szen ia  do

„DzienniKaKijowsk.“
przyjmują:

p. Prusinowska (Skład  fotograficzny) 

i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczvckiego.

LA CHORYCH PIERSIOWO
S A N A T O R Y U M  w  Z A K O P A N E M

P O D  K I E R O W N I C T W E M

D «  K .D Ł U S K I E G O
O D  11 K O R . W Z W r i  

W R A Z  Z  O P I E K A  L E K A R S K A .

SAG ąAD AEAąBEą
w z m a c n i a  ż o ł ą d e k

i łagodnie przeczyszcza

Parlament pracy w Kopenhadze.
Z dziedziny marzeń i ideałów państwa 

kolektywistycznego przechodzi ósmy mię­
dzynarodowy kongres socjalistów w Kopen­
hadze na pole praktycznej polityki społe­
cznej w ramach obecnego ustroju kapitali­
stycznego.

Dawno już minęły cz»sy międzynaro­
dówki rewolucyjnej. Dzisiejsi socyaliś u przy­
chodzą do władzy. We Prancyi prezyd nt 
gabinetu p. A. Briand, z agitacyi socyali 
stycznej prosto przeszedł do rządu i dowiódł 
wielkiej w rządzeniu m ary, drugi socyali- 
styczny minister handlu, p. Millerand, od 
wielu lat prowadzi walkę z rewolucyjnym 
syndykalizmem, a i minister robót publicz­
nych, p. Viviani, w niczem nie zdradza chę­
ci wywrotu kapitalistycznego ustroju; we 
Włoszech socyaliści pozostają w sojuszu z 
gabinetem p. Luzzattiego, w Austryi należą 
do najw’erniejszych podpór gabinetu br. 
Bienertba i jeżeli nie stanowią stronnictwa 
rządowego sam  phrase to tylko dl it(go, aby 
nie kompromitować rządu wobec stron­
nictw kapitalistycznych i drobnonrueszczań- 
skich; w Belgii gotują się do wzięcia udzia­
łu w rządzie, w państwach południowo-nie- 
mieckich, w sejmach krajowych socyalni- 
demokraci głosują za budżetem, ku wielkie­
mu zgorszeniu pruskich towarzyszy i wiel­
kiej rady socjalistycznej w Berlinie; w Ko­
penhadze, gdzie obecnie zgromadziła się 
międzynarodówka, witał ich burmistrzsocya- 
lista i rada miejska w swej większości so 
cyalistyczna.

Słowem socyaliśd już są przy władzy 
w państwie kraju, mieście lub, gdzie nie są, 
decydująco wpływają na kierunes rządu.

Musiało to wpłynąć na metodę działa­
nia i na kierune* prac i musiało wprowa­
dzić socyalną-demokracyę na drogę rozwią 
zywania narzucających się zadań praktycz­
nej polityki społecznej w ramach dzisiej­
szego ustroju społecznego.

Kongrśsse sind Schwindel mówił wielki 
socyalista-rewizyonista d-r Bernstein, po po 
wrocie z Londynu do Niemiec.

Tego my nie powiemy. Ale nie przy­
kładamy do tych interesujących zjazdów de­
legatów wszystkich socyalnych demokracji 
na całej kuli ziemskiej tego znaczenia, jakie 
im radzi przyp sywać entuzyaści kongreso­
wi. Są niezawodnie bardzo poważnymi ze­
braniami ludzi z różnych krajów, różnych 
części świata, pracującymi nad rozwiązywa­
niem najtrudniejszych zagadnień społecznych, 
są mamfostacyą joważną pewnego świato­

poglądu, który coraz więcej jednoczy zwo­
lenników wśród klas pracujących, i wśród 
proletaryatu, 1 wśród inteligencyi.

Na porządku dziennym kongresu w Ko­
penhadze stanęły tym razem kwestye naj­
donioślejsze życia praktycznego.

Brzedewszystkiem sprawa wzrostu bez­
robocia.

Rośnie nie tylko zastęp robotników 
bez pracy, ale rośnie w zastraszający spo­
sób w wielkich miastach i w cent-ach prze­
mysłowych nędza wśród równocześnie na­
gromadzonych bogactw, wytworzonych pra­
cą robotnika.

Jest to może najcięższe oskarżenie, ja ­
kie słusznie przeciwko kapitalistycznej a- 
narchii stale w nauce się podnosi. Jedynie 
świadoma celu i środków organizacya. 
współudział państwa, krajów, gmin, związ­
ków same, zielnych, stowarzyszeń zawodo­
wych może w części odwrócić lub złagodzić 
ujemne skutki bezrobocia, jak się ono w dzi­
siejszych masowych objawach w najstra­
szniejszej formie wyraża.

Sto tysięcy ludzi bez pracy w Berli­
nie, przy równoczesnym braku rąk do pra­
cy na wsi, pół miliona ludzi bez pracy w 
Anglii — i równocześnie milion morgó w zie­
mi zdolnej pod uprawę użytej dla zabawy 
pod parki i zwierzyńce—to są zaiste jaskra­
we formy anarchii ekonomicznej.

Kongres kopenhaski zajmuje s ę na­
stępnie sprawą międzynarodowej oebrony 
pracy. W dziedzinie obrony pracy ludzkiej 
przed wyzyskiem fabrykantów, instytucyi o- 
cnronnych zdrowia i życia robotników, o- 
pieki nad pracą kobiet i zakazu pracy dzie­
ci niezawodnie w ciągu drugiej połowy u- 
biegłego wieku i w pierwszym dzies ąlku 
obecnego wieku wiele zdziałano i jest zna­
czna na tem polu poprawa. Ale są jeszcze 
zaniedbania, krzyczące o pomstę do nieba.

Są jeszcze państwa, które nie przepro­
wadziły tej ochrony w szczegółach i nie wy­
kończyły wspaniałej budowy ustawodawstwa 
społeczno-politycznego, a są i takie — i te 
są najgorsze — które wprowadziły w swej 
obłudzie społecznej tylko pozory i ani m y­
ślą tri szczyć się o orzeprowadzenie istoty o- 
chrony pracy ludzkiej. Są ustawy niewyko- 
nywane, są przepisy humanitarne na papie­
rze, a w gruncie rzeczy istnieje nadal bar­
barzyństwo, brak kultury i łapownictwo.

Te najbardziej k' mpromitują najlepsze 
ustawy społeczne i pozostawiają zawsze o- 
twartą ranę społeczną. Z takim ekonomicz­
nym wyzyskiem słabszego na korzyść eko­
nomicznie silniejszych idzie w parze samo­
wola władz i uc sk polityczny.

Wszelkie zwycięstwo myśli społecznej 
jest przeto nietylko ulżeniem ciężkiej doli 
klas pracujących, ale staje się zawsze po­
dnietą do ukrócenia samowoli administra­
c ji  i toruje drogę wolności politycznej.

Tym sposobem odbywa się  obecnie de- 
mokratyzacya całego ustroju państwowego, 
która w jednych państwach jest już rzeczą 
dokonaną, w drugich zamierzoną, a w in­
nych musi być dopiero wywalczoną.

Parlam ent pracy, który od 2 8  sierpnia 
w Kopenhadze obraduje, ma przed sobą za­
danie trudne, ale w tem tkwi wielki postęp, 
że od formułowania teoryi przech dzi do 
rozwiązywania trudnych zagadnień prakty­
cznych.

Jednem z nich je st zadanie praktyczne­
go przeprowadzenia w życie uchwał powzię­
tych na międzynarodowych kongresach. Je 
żeli nie mogą *być tylko klubami międzyna­
rodowych debat, muszą wytworzyć taką or- 
ganizacyę stowarzyszeń zawodowych, która 
by zapewniła wykonywanie uchwał. Uczy­
nić to ma organizacya międzynarodowej 
solidarności. Byłby to olbrzymi światowy 
trust pracy przeciw nadużyciem olbrzymich 
również światowych trustów kapitału.

Ale ta najwyższa organizacya kryje 
w pobie tyle trudności nieprzezwyc ężonjch 
w różnićach warunków ekonomicznych, 
ustrojów politycznych, a nadewszystko w róż­
nicach kultury, że skuteczne przeprowadze­
nie tego postulatu nastąpi dopiero w dale­
kiej przyszłości.

Daleko bliższą urzeczywistnienia jest 
dalsza sprawa organizacyjna, dotycząca sto­
sunku związków zawodowych do polity­
cznych stronnictw. W Anglii, gdzie po­
tężne związki zawodowe, Trades Unions, — 
daleko starsza są od stronniotw politycznych 
robotniczych, Labour Party  i socyalistów,— 
związku między organizacyą ekonomiczną 
zawodową a polityczną niema wcale, lub, 
jeśli jest, to bardzo luźny.

W Niemczech, gdzie rzecz się ma 
wprost przeciwnie, są asocyacye robotnicze 
zupełnie oddzielone od starych stronnictw 
politycznych, a kierujący znakomici organi­
zatorowie związków zawodowych oświadcza­
ją się za zupełną ich pod względem poli­
tycznym neutralnością. Z drugiej strony 
„partya“ czyli politycy socyal-demokratyczni 
bardzo sceptycznie odnoszą się do związków 
zawodowych.

W Austryi w związkach robotniczych 
pierwszorzędną rolę gra przynależność naro 
dowa i tej nie poświęcą związki czeskie 
ani polskie w intc-resie p litykl j-dnolitego 
klubu socyal-demokracyi, stojącej pod kie­

rownictwem p. Adlera i wiedeńskich mene- 
rów. Przekonały o tem namiętne rozprawy, 
które właśnie z tego powodu wywiązały się 
na kongresie kopenhaskim między czeską 
sekcyą, której imieniem przemawiał poseł 
Niemiec z Pragi, a niemieckiem kierowni­
ctwem, które reprezentował d-r Adler z Wie­
dnia. Istniejące w Austryi międzynarodowe 
stosunki w stronnictwie socyal stycznem 
i wśród organizacyi zawodowych robotni­
czych wytoczone zostały w całęj jaskrawo­
ści przed kongresem w Kopenhadze, który 
na chwilę przypominał czesko-niemieckie 
spory w parlamencie wiedeńskim. Austryacki 
spór narodowościowy na kopenhaskim kon­
gresie socyalisty.-znym zasługuje ze ws ech- 
miar na uwagę. Delegat Hueber orzyznał, 
że od lat 6 spór językowy i narodowy to­
czy się w najostrzejszej formie w austryac- 
kich związkach zawodowych robotniczych. 
Oczywiście miał na myśli tylko stosunki 
czesko-niemieckie, gdyż w Galic.yi tego s^o- 
ru niema dla bardzo prostej przyczyny, że 
wszyscy robotnicy są pola -y i związki zawo­
dowe, o ile są — są polskie. P. Hueber nie 
rad jest z tego, że „czecbosłowisńs-a socyal- 
demokracya* rozbija z całą energią jedność 
niemiecką związków zawodowych i dąży d » 
wytworzenia dla każdego z 8 istniejących 
w Austryi narodów oddzielnych 8 narodo­
wych związków. Bardzo trafnie bowiem 
wnioskuje, że ta separatystyczna tendencja 
w związkach zawodowych robotniczych prz - 
niesie się z czasem do stronnictwa polity­
cznego socyalno-demokratycznetio i zami st 
jednej potężnej partyi w parlamencie wy 
tworzy 8 stronnictw narodowych socjalisty­
cznych. Otóż ze stanowiska centralisty 
niemca socjalisty p. Hueber może mieć 
raeyę. Ale właśnie ta jego argumentr.cya 
zmusi stronnictwa narodowe w Austryi, że 
będą musiały pójść drogą przez cze'hów im 
wskazaną, chociażby tym sposobem wspa­
niała jedność socyalistycznego klubu w par­
lamencie wiedeńskim doznała uszczerbsu. 
Będą zaś musiały pójść tą drogą narodową 
z tego powodu, który w dyskusyi przyto­
czył poseł Niemiec z Pragi, Powiedział on 
bowiem, że związki zawodowe czeskie mu 
siały wytworzyć dla siebie w Pradze cen­
trum dla tego prostego powodu, ponieważ 
państwowa socyallstyczna komisya central­
na w Wiedniu ma być wprawd ie między 
narodową, ale w istocie rzeczy jest nie­
miecką.

A dzisiejsze antagonizmy narodowe nie 
dadzą się nawet socjalistycznym kierunkiem 
pojednać i pchać muszą narody do odrębnej 
organizacyi narodowej — nawet w zakresie

związków zaw odow ych  i socyal-dem okraty- 
cznej Dolityki.

Tak więc u wstępu dc swych obrad 
utknął „parlament pracy" w Kopenhadze na 
tym progu, na którym stanęły przed 
nim inne parlamenty i rządy — na sprawie 
narodowej

Bardzo cenną zdobyczą jest soliaarność 
międzynarodowa dla ludzkości. Ale zanim 
do niej przyjdzie, musi obudzić się i żyć 
solidarność narodowa.

I tego stopnia w ewolucyi historycznej 
nie przeskoczy żadna organizacya.

N e przeskoczyło przez to państwo 
wielonarodowe, nie przeskoczy międzynaro­
dówka socyalistyczna.

Naprzód naród—potem ludzkość!
W. L.

Z prasy polskiej.
Bez ustępstw i bez komprom sów.
„No Reforrca“ wyraża zdanie, że 

mowa królewiecka Wilhelma rozczaruje na­
reszcie ugodo^ców do polityki ustępstw i 
kompromisów i p sze:

cDobrze się stało, żn po csielance* poznańskiej 
nastąpiła cburzi. królewiecka*. Wymowna to bowiem 
przestrogs dla tych wśród polaków zaboru pruskiego, 
którzy mimo wszystko może jeszcze pokładają ufność 
w ew en tnaW j osobistej in icjatywie ci-saiza do złago­
d z e n i  dz siejszego systemu antypolskirgo, ażeby wy­
rzekli się wszeik.cb nadziei. Zraziwszy sobie teraz do 
głębi autokratycznemi swemi wynurzeniami wszystkie li- 
beraln.cjsze żywioły wśród własnego narodu, nie zechce 
on podobnie zw/óc ć przreiwko sobie i tych także, 
którzy tym jego wywodom przyklasnęli, którzy atoli są 
naizacioklejszymi zwolenn kami dotychczasowej poi tyki 
antypolskiej. Osobista ta  inieyatywa Wilhelma 11 zre­
sztą raz juz ugodowenm polsu’m bolesny bolesny zgoto­
wała zawód. To też należy się spodziewać, ze nie bę­
dą oni przeszkadzali społeczeństwu swemu w jedynie 
właściwej polityce obronnej, którą jes t  praca nad wzmo­
cnieniem sił własnych i wytrwała walka z wrogiem 
bez ustępstw i bez kompromisów*.

Rocznica Sedanu.
Z okazji rocznicy Sedanu , Słowo"

pisze:
cRocznica Sedanu nie przebrzmi u nas w próżni. 

Czterdzieści lat temu Polska odezwała się echem b. le­
śnego współczucia, w którem .jak struny pękające, 
brzmiały ostatki romantycznych nadziei, wpatrzonych 
jeszczt tak niedawno w gwiazdę Napoleunidów. Był 
to Lold złożony pamiątce czasów, które widziały corły 
złote obok srebrnych* i mimo ostatecznej deziluzyi za­
pisały się nam w kulturze pięknem rycerskiem wspom­
nieniom o służbie ideała. Sejm galicyjski, słuchając ze 
wzruszeniem potężnych słów Klaczki, reprezentował 
wówczas całą Polskę. Dzisiaj myśli nasze znów spie­
szą ku reprezentantce Zachodu, którego jesteśmy kre 
sen. i ostatnią grobla W  niewiele dni po uroczysto­
ściach poznańskich danem nam jes t zmierzyć przedział



2 Z 1 A j L  i  j *  v» s  *  i l Nr 221

między świętem pychy, a świętem ducha, który nawet 
roczp " e klęsk zamienia w pokrzepiające przypomniani, 
że fo r tu n a  a a ria b ilis  D eus m ira b ilis . Mierznc ton 
przedńał, chowamy do głębi duszy pamięć, iż każdy 
naród m ewa swoje Sedany, ale każdy może prędzej 
czy później święcić ich pamintkę niemal tryumfalnie, 
jak Francya, jeżeli będzie to zarazem pamiątka speł­
nionych obowiązków i święto trudu, dźwiganego przez 
pokolenia w szarzyźnie pracy codziennej, przepojonej 
miłością Ojczyzny—pracy takiej, o Jakiej nam mówi 
czterdziestolecie francuskiego 3edanu».

Z W ilna.
—)oo(—

20 go sierpnia
Pomimo truaności, napotykanych teraz 

przy tworzenia towarzystw i stowarzyszeń, 
urząd gubernialny do spraw towarzystw ; 
związków na każdem posiedzeniu ma kilka 
ustaw do przejrzenia. Na ostatniem—posta­
nowiono zamknąć rosyjskie Tow. pomocy na 
wypadek śmierci i na dożycie, którego za­
rząd mieścił się w Wilnie, i odrzucono usta­
wę klubu Tow. lokatorów, a zatwierdzono 
dwie ustawy: wileńskiego Tow. jaroszów i 
Tow. szachistów.

Wilnu ukaże się Puryszkiewlcz, dzięki 
energii jednego z założyoieli wileńskiego od­
działu związku Michała Archanioła, p. An- 
drejewa, który wyje. dża do Petersburga w 
celu zaproszenia na uroczyste otwarcie od­
działu prrzesa izby głównej związku.

„Wil. Wieslnik*, zawsze csujny, wyło­
wił w gazetce „Owa grosze* „list dorożka­
rza*, dyskredytujący policyę—przedrukował 
go, no, i w rezultacie na redaktora gazetki 
:<s. Miłkowskiego spadła kara 50—rublowa.

Jak się dowiadujemy, jedna 2 . ziemia­
nek gub. kowieńskiej, p. Ludwika Świąiec- 
ka, zaaresztowana przed 9 ciu n res ącami w 
Wilnie, wysłana została pod es lortą żandar­
mów na lat 3 do gub. archangialsK ej.

Los kobiet zamężnych na służbie po­
cztowej i telegraficznej został zdeoydowany. 
Główny zar?ąd poczt i telegrafów wydał roz­
porządzenie, by przyjmowano tylko żony u- 
rzędników pocztowo - telegraficznych; na in- 
nem polu pracy z mniejszym już ostracyz­
mem zaczynają się do kobiet odnosić. W 
powiecie mozyrskim m anowano kobietę-le- 
karza p. Nennburg na zarządzającą nowo- 
otworzonym punktem lekarskim ziemstwa w 
Petrykowie.

Ku^sy sztuk graf.cznych, założone przez 
p. Gr::dzień*k ego w Wilnie, uprzystępnione 
zostały i dla mniej zamożnych; zniżono opła­
tę w pierwszym oddziale do 60 rb. rocznie, 
w drugim—do 24 rb.

Przy komplecie 50 o u uczniów będzie 
się przyjmowało sześciu za połowę oeny, ro­
zumie się, po złozenlu świadeotwa ubóstwa. 
Kurs nauk, trwający bez przerwy rok cały, 
umożliwia szybkie nabycie potrzebnych wia­
domości przy takich środkach pomocniczych, 
j i k  artystyczno-przemy słowa biblioteka i 
zbiór rysunków.

Pełne spokoju i powagi wizytacye pa­
sterskie ks. biskupa Cieplaka w dyecezyi 
mińskiej nie podobały się czarnej sotni w 
Mińsku, organ miejscowy „Minskoje Słowo* 
wystąpiło z bezecnym artykułem, wyrzeka­
jącym na „bezobrazje* pozwalającego sobie 
na „pJitykowanie* ks. biskupa i przypomi­
nającym, że „należałoby uwolnić rosyjską 
ludność gubernu od niepotrzebnego niepo­
koju i obrazy patryotyoznego nastroju, wy­
syłając Cieplaka z granic gub. mińskiej*.

Jak  wiadomo, już niejedna spadła ka­
ra, związana z przejazdem ks. biskupa...

Z powiatu rzeżyokiego donoszą o doko­
nanej tranzakeyi co do wymiany obszaru 
gruntowego i skasowaniu serwitutów między 
włościanami gminy worklańskiej i pełnomo­
cnikiem właścicielki majątku Wurklany, ks. 
Sapieżyny Tranzakcya zatwierdzoną już zo­
stała , rzez zarząd gubernialny

W gub. mińsuiej hr. Chreptowiczowa- 
Buteniew stara się u administracyi gub. o 
pozwolenie urządzenia w swym majątku ko­
sztem własnym domu położniczego i ambu- 
Iat:ryum dla chorych.

W gub. wileńsk ej ks. Drucka-Lubecka, 
urządzając licytacyę wszystkich ruchomości 
w majątku swym, d chód z niej przeznaczy­
ła na korzyść szkoły rolniczej, założonej przez 
męża. O takich faktach poczuwania się do 
obowiązków społecznych wspominać trzeba, 
by myśli sziachetne znalazły odgłos w umy­
słach wszystkich ludzi, o tyle przez los u- 
przywilejowanych, że inogą nittylko pracą, 
ale i kieszenią sduzyć społeczeństwu.

W gub. mohylowskiej, w Orszy, z lni­
cy aty wy doktora Wagnera i lekarzu wetery- 
naryi Malickiego otwartą została stacya pa- 
steurowska. Powstała ona bez żadnego sub- 
sydyum ziemstwa czy rządu, ufundowali ją 
Założyciele, mając tyli; o obietnicę z ziemstwa 
gub. mohyl w- kiej, że chorych będz e przy­
syłało i płaciło za nich. Odbyło s ę  już po­
święcenie przez miejscowego proboszcza ka­
tolickiego.

W miasteczku Poselwach, pow. wiłko- 
mierskiego, powstaje Tow. kredytowe z Ka­
pitałem zakładowym 3,000 rb., a w m. Ko- 
warsku w tych dniach otwarte będzie Tow. 
zaliczkowo-wkłado* e. E. W.
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Sprawa Sillonu.
Od lat mniej więcej dziesięcin istnieje we Fran 

cyi związek młodzieży chrześc.-demokratycznej cSillon» 
(bruzda). Założył go młody publicysta Marek Sangnier, 
obecnie adwokat w Paryża, gorący katolik, zapalony 
mówca i zdecydowany republikanin. Młoda drużyna 
rozrosła się silnie, powstały sillonisiyczne pisma, a sieć 
organizacyi cSiUonn» objęła kilka dyecezyi. Rurli 
«Sillonu» był republikańskim i demokratycznym.

cSi!lon» spotkał się z niechęcią w pewoych ko­
łach katolickich. Głównie z powGda swego entuzyazmu 
dla republiki. Wiadomo, że katolicy francuscy w prze­
ważnej części stoją w obozie royalistycznym (burboń­
skim). Zwłaszcza arystokracya i wyższe duchowieństwo 
żywią uprzedzenia do republiki, która za główne swe 
zadanie nznaje walkę z katolicyzmem Stąd powstał 
antagonizm między oficyalnym obozem katolickim a 
młodym reformistycznym ruchem. Gdy zaś «Sillon» w 
polemice posuwał się zadaleko i chłostał konserwaty­
stów i wygłaszał radykalne poglądy, nie oglądając się 
na wskazówki spisko ja tu, zatarg wszedł w f»rmę ostrą. 
Wynikiem jej jest potępienie «Sillonu» przez papieża.

Papież wystosował do francuskich arcybiskupów 
i biskupów pismo w sprawie działalności i doktryn, 
szerzonych przez katolickie demokratyczne stowarzysze­
nie młodzieży <Le Sillom , które papież stanowczo po­
tępia.

Podług dziennika <Croix> powiedz aae jest w

tern piśmie, że <Sillon> rozpowszechnia wśród młodzie­
ży katolicKiej mylne i nieszczęsne zapatrywania o au­
torytecie, wolności, posłuszeństwie, równości i godności 
czlow eka. Szerzona przez «Sillon» doktryna, iż tylko 
demokracya doprowadzi do sprawiedliwości w państwie, 
jest obrazą wszystkich innych form rządn.

W końcn wyraża papież nadzieję, że członkowie 
<Sillonn> ndadzą się pod opiekę biskupów swoich, ce­
lem pracy nad odrodzeniem narodu w duchu chrześci- 
jańsko-katulickim i polepszenia Jego doli.

Założyciel katolicko-demokratyczuego zjednocze­
nia młodzieży <Sillon>, Marc Sangnier, wystosował do 
papieża pismo, w którem donosi, że poddaje się woli 
papieża i oświadcza, za on i jego przyjaciele chcą da­
lej być czynni tylko w myśl wskazówek papieża.

Kongres trade-un unów
Duia 30 b. m. r. b. odbędzie s ę  w 

Sheffildzie kongres trade uniopów angiel 
skioh, który w roku bież. zipowiada się
0 wi le ciekawiej, niż kiedykolwiekindziej.

Trade-unionizm w Anglii wzrasta; licz­
ba członków związków zawodowyoh zwiększa 
się, równocześnie zaś zmniejsza się, skutkiem 
zlewania się, liczba związków. Przed 10-ciu 
laty wszystkich tradeunionistów było 1688530, 
dziś liczba ich wynosi 2,*06,746. Innemi 
słowy, liczba członków wzr sła o 40 pro 
cent. Przed 10-ciu laty wszystkich trade- 
unlonów było 1,287, dziś jest ich 1,173 
W takim samym stosunku zwiększyły się 
także fundusze związków zawodowych. Przed 
laty 10 dochód roczny stu głównych związ­
ków wyrażał się w cyfrze 19 milionów ru ­
bli, dziś zaś wynosi prawie 25 milionów.

Zjazd nadchodzący będzie miał pro­
gram  bardzo obfity; zgłoszono dotąd około 
40 rezolucyi, co do których, po odpowied­
niej dyskusyi, zapaść ma decyzya. Noj waż 
nLjsze z nloh dotyozą ubezpieczenia robotni­
ków. Rezolucye wiywają parlament, ażeby 
jaknajprędzej uchwalił ustawę o ubezpiecze­
niu państwowem na wypadek choroby; sy- 
s ttm  ubezpieczania w Towarzystwach pry 
watnych nazywają „nieludzkim*. Kongres 
domagać s ę ma dalej ubezpieczenia pań­
stwowego na wypadek bezrobocia, które 
przyrzekli zarówno liberalni, jak i konserwa­
tywni czb nkowie izby gmin. Zgodnie z re- 
zoluoyą, trade-uniony pełnić mają rolę po­
średników przy wydawaniu zapomóg pozba­
wionym pracy Rząd wydawać ma każdemu 
trade unionowi pewną stałą sumę, zależnie 
od liczby członków, a związek sam rozdzie­
la ją już między potrzebujących Niektóre 
związki domagają się nawet przedstawiciel­
stwa warstw pracująoych w państwowych 
komitetach ubezpieczeniowych.

Niektóre związki zawodowe występują 
z rezolucyami w sprawie obowiązkowego 
ośmiogodzinnego dnia roboczego, twierdząc 
przytem, że środek ten w znakomity sposób 
zaradziłby brakowi pracy. Rezolucya „ligi 
ochrony pracy* domaga się określenia mi­
nimum płacy zarobkowej dla wszystkich 
robotników, zajętych w przedsiębiorstwach 
państwowych. Inny związea domaga się, 
ażeby obowiązujące już przepisy „o spra­
wiedliwości płacy zarobkowej* zmienione zo 
siały w lym duchu, ie  zamówienia rządowe 
nie mogą być oddawane osobom, które, 
podjąwszy się dokonania ioh przy pomooy 

racy mężczyzn, posługiwać się będą pracą 
obiet, nie płacąc im takiego wynagrodze­

nia, jakie przysługuje mężczyznom.
Cały szereg rezolucyi domaga się ogra­

niczenia pracy małoletni oh. Praoa nieletnicn 
w fabrykach nietylko żle się odbija na zdro­
wiu ich, ale jest nadto przyczyną wzmaga­
jącego się ciągle braku pracy, dorośli Bo­
wiem robotnicy w wielu gałęziach prz my- 
słu wypierani są niejednokrotnie przez ma­
łoletnich.

Jedna z rezolucyi wzywa rząd do utwo­
rzeniu komisyl królewskiej ula zbadania 
sprawy oświaty ludowej. Robotnicy pragną, 
ażeby nietylko niższe, ale i średnie, i wyż­
sze wykształcenie dostępne było dla szero­
kich mas. Wypracować należy, jak brzmi 
rezolucya jednego z związków, „narodowy 
system wychowania bezpłatnego, świeckiego
1 pozostającego pod najściślejszą kontrolą 
społeczną*.

Program, juk widzimy, bardzo bogaty, 
nie pomija najgłówniejszych potrzeb z dzie 
ddny życia robotniczego. A dodać należy, 
że trade uniony z begiem  czasu stały się 
organiz;cyami, z który .h głosem liesy się 
zarówno rząd, jak  i parłam int. Niewątpli 
wie też wszystkie życzeniu, orzybrane w for­
mę uchwał Kongresu, będą w rychłym c/.a- 
sie urzeczywistnione.

Skargi czeskie.

O esi na W łyniu, rugowani przez a- 
dministracyę, ogłaszają znowu swe narzeka­
nia na rząd rosyjski w praskim dzienniku 
„Hlas Naroda*. Przeprowadza s ę bowiem 
z całą surowośoią następstwa przepisu, że 
tylko ci osadnicy mo. ą nabywać ziemię na 
własność, którzy przyjęli poddaństwo rosyj­
skie nie później, jak  w to k u  1895. Uuiewa 
żnin się t1 raz kontrakty kupna pozawierane 
dawno, powołujące się na przepis, o którego 
istnieniu osadnicy nawet nie wiedzieli, bo 
nie starano się w swoim cza de wcale o to, 
żeby ich o rzeczy p uczyć.

Przyta zamy dosłownie jeden z 1 stów 
z Wołynia, ogłusz nych przez „Hlas Naroda1:

„Straszna to rzecz, co się wyprawia 
z czeskiemi rodzinami rolnlozemi, podaanemi 
Rosyi od lat już 15, których synowie służą 
częstokroć w wojsku rosyjskiem. Wołyński 
właśc ciel dóbr, mając łany nieużytku lasu 
do karczowania, sprowadzał praoowitego 
czecha, a edy t<n zapłacił za grunt i upo­
rządkował go, jest teraz rugowany przez u- 
rzędy, tak, że nie pozostaje mu nic prócz 
motyki i siekiery. Czemuż więc notaryusz, 
„ omieszczik* i gubernator nie ostrzegli o wy­
daniu ukazu, że może przyjść czas uniewa­
ż n i ł a  kupna? Pewnie, że żaden z emigran­
tów czeskioh nie byłby się dał złowić na 
pańszczyznę, żeby karczować stuletnie dęby 
i gęstw a, z któremi czeski osadnik wziął 
się za bary i zeszło mu na tern t»poro czasu, 
a teraz, zmordowany robotą i już przygar­
biony, niema mi< ć z tego kęsa Chleba. Łzy 
nam płyną, nie wiemy, dokąd się zwrócić 
Przedtem obiecywano nam, że będziemy 
równouprawnieni z ludnośoią miejscową, je­
żeli przyjmiemy prawosławie, a teraz św. 
Synod nie choe nas znać w południowo-za­

chodnim kraju i pomaga jeszcze rzucać nam 
kolce na drogę. Rodziny czeskie są zmuszo­
ne chronić się na wszystkie strony, jak 
gdzie starczy komu rozumu lub kapitału. 
Przychodzą agenci z gubernii kałnżskiej, 
proponują dobra na sprzedaż, ale to wymaga 
wielkiej fatygi, a przytem ludność tamtejsza 
nieokrzesana, lud nieumiejący gospodarować, 
jak niemal w całej Rnsyi; mężczyźni porzu­
cają gospodarstwa, wychodzą w świat za 
rozmaitym zarobkiem, a w domu załatwiają 
roboty same kobiety ze starymi rodzicami. 
Lepiej s ;ę powodzi osadnikom niemieckim. 
Przychodzą do nich agenci i proponują im 
robotę na trzy strony: do Prus, w Poznań 
skie luo do F nlandyi, że Wilhelm wszystko 
zresztą naprawi i że Judowi niemieckiemu 
nie zabraknie utrzymania. I żydowska lu­
dność ma opiekę, bo w Kijowie jest komitet 
żydowsi i i agenci sprowadzają żydów do 
Ameryki, do Teiasu. Tylko czeskie rodziny 
są opuszczone i nie mają się gdzie przygar­
nąć. Do F.nlandyi nie można, no tam wła­
ściciele dóbr nie przyjmują ży* iołu słowiań­
skiego.

„Miły czytelniku—cytujemy dalej list 
.Hlasu Naroda*—zdarzają się n wielu ro­
dzin wypadki rozrywające serce. Idąc w kwie­
tniu pod las, widzę ozłowieka siedzącego na 
miedzy. Był to czeoh, młody jeszcze, chory 
i zapłakany. Zapytany, czemu płacze, odpo­
wiada:

— Byłem żołnierzem pod Mukdenem. 
tam odniosłem rany w rekę i w nogę. Dziś 
nikt nie chce mnie znać. pozostaje mi tylko 
kij żebraczy.

— Gdzież rodzice?—pytam go—gdzież 
wasza m atK a?

— Skoczyła z d/iećmi do rzeki i woda 
zamknęła się nad niemi.

— A gdzież macie ojca?
— Szedł do lasu i zdjęła go rozpacz... 

Znaleźli go już nadgniłego. Zapewne on to 
był—-pojmałem 1,0 bliźnie od złamania kości, 
kiedy ścinał w lesie sosny.

To wszystko dosłownie z listu, ogłoszo 
nego przez „Hlas NaroJa".

William James.
—o—

W d. 28 sierpnia zmarł w Cheorna (w 
stanie New-Hampshire) w 68 roku życia je ­
den z największych, od czasów Eruersoria, 
f i  zofów amerykańskich, profesor Wiliam 
James.

Karyerę naukową James zaczął jako 
profesor uniwersytetu Harwarda na katedrze 
anatomii i fizyolog i porównawczej. Później 
wykładał psychologię i filozofię. Dzieła je­
go w tych dzled inacb nauki zyskały wiel­
ki rozgłos i wyw.-riy duży wpływ na kie­
runki filozoficzne europejskie.

Zmarły pozostawił wiele prac, z p mię­
dzy których „Zasaiy psychologii*, „Pragma­
tyzm*, „Doświadczenia religijne", „Nie- 
śmiert-1 ość ludzka*, „Wola wiary* naieżą 
dc najwybitniejszych dzieł w wszechświato­
wej 1 teraturze filozoficznej.

James należał do wielu towarzyst nau­
kowych w Ameryce i Europie, był człon­
kiem korespondentem Instytutu francus­
kiego.

Po śmierci filozofa znaleziono kilkana­
ście zapieczętowanych listów, zaadresowa­
nych do jego przyjaciół. W tych listach Ja ­
mes obieouje, iż będzie się starał, jeżeli to 
mo i we, pomagać im z tamtego świata w 
pracy nad rozwiązaniem tajemnioy, ozy 
zmarli mogą utrzymywać stosunki a ży­
jącymi.
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Za kulisami zabójstwa.
W dn. 3 czerwca roku bieżącego w Radomin za­

bity zosu ł naczelnik gnbernialnego tc ią d n  żandarme- 
ryi pułkownik Wansiackij. <Riecz> drukuje obecnie 
ciekawo dane o ozolicznościach, towarzyszących zabój­
stwu. Pntkoi.nik Wansiackij podobnie jak Karpo w, 
otaczać się miał, wedłng *Rieczi>, od chwili objęcia 
swego stanowiska osobami należącemi do organizacyi 
rewolncyjnycL. Część ich pozostawała n niego na służ­
bie dobrowolnie za pewnem wynagrodzeniom, a część 
z kooieczności po wykryciach i aresztach pod wpływem 
obietnic uwolnienia ich od wielkiej odpowiedzialności 
za popełnione winy. Do liczby agentów drugiej kate- 
goryi należał wybitny radomski działacz rewolucyjny, 
były student Charewicz, dwukrotnie skazanj przez sąd 
wojenny w Warszawie na śmierć, z zan. aną tej k ry 
następnie na 6-miesięczne więzienie. Dzięki pomocy 
jego oraz energii naczelnika straży ziemskiej, Aloksan 
drowa, wszyscy zzłODki wie organiza j i  rewolucyjnych 
w gub. rauor.ssiej, o ile nie ncl&ło im się umknąć za­
granicę, zostali aresztowani lab wysiani z granic gn- 
bernii w trybie administracyjnym. Po wymieceniu w ten 
sposób rewolncyi Char ricz gdzieś znikł z horyzonm 
Wansiackij w dalszym ciągn otaczał się agentami, wer­
bowanymi z szeregów rewolncyi. N ie gardził nawet 
takimi pomocnikami, Jak Sznrman z Ostrowa 1 Sztern 
z Radomia. Szerman w r. 19u9 skazany był przez ra­
domski sąd okręgowy na 8 miesięcy więzienia za to, 
ze jako agent zand-.. meryi wymuszał pieniądze od oby­
wateli, grożąc im aresztami, a po części groźbę swoią 
wypełniał. Sztern oddany został pod sąd za zabójstwo 
w 1009 r. na nlicy w Radomin niejakiego Drobina, z re 
wolwern, otrzymanego od Wansiackiego. Wansiackij 
czynnie występował w ich obronie przed władzami są- 
dowemi, z któremi miał nawet zatarg o Szermana, gdy 
po wyroku sądowym samowolnie wziął go z więzienia 
1 przywiózł do Radomia.

Tak ssmo, gdy dowiedział się o zabójstwie Dro­
bina przez Szterns, wziął go pod swoją opiekę. Z roz­
porządzenia Wansiackiego Sztern przy soufrontacyi 
z rannym śmiertelnie Drobinrm został noharaktnryzo- 
wany, aby go Drobin nie poznał. Dzięki tylko niespo­
dziewanemu przybycia sędziego śledczego, Szterp zo­
stał zdemaskowany i o d p słn n y  do więzienia.

Wansiackij pojechał do Warszawy z donosem na 
togo sędziego śled .ze^o oraz inn°go, któremu pornczono 
dalszy ciąg śledztwu, oskarżając ich jako polaków
0 stronne prowadzenie śledztwa. Jeden z nich wzy­
wany był nawet do Warszawy dla wyjaśnień. Gdy mi­
mo to wszystko Sztern oddany został pod sąd i oskar­
żony o zabójstwo, Wansiackij wywiózł Szterna pota­
jemnie z Radomia i proces sądowy nie mógł się odbyć.

Do liczby tych agentów jak Sztern i Szerman 
należeli zabójca Wansiackiego Piątkowski i jego towa­
rzysz Stępniewicz. Piątkowski cieszył się n W ansia­
ckiego ogromnem zaufaniem. Konferował z nim na 
osobności i według jego wskazówek dokonywał rewizyi
1 aresztowań. Pomocnik Wansiackiego ostrzegał go 
przed Piątkowskim. Z tego porodu wynikł pomiędzy 
nimi zatarg służbowy i pomocnik jego został przenie­
siony do innego miasta.

W nocy na 3 czerwca w Radomin z rozporzą­
dzenia Wansiackiego dokonano mnóstwo rewizyi i are 
sztowań a nazajutrz Wansiackij przez Piątkowskiego 
we własnym gabinecie został zabity. Piątkowski i Stęp­
niewicz, który pierwszemu towarzyszył, popełnił samo­
bójstwo. Po zabójstwie wszyscy agenci i zwerbowani 
z szeregów rewolucyjnych w całej gubernii zostali are 
sztowani. Co skłoniło Piątkowskiego i Stępniewicza do 
zabójstwa Wansiackiego niewiadomo.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

(Z p itm  i od korespondentów).

—  Humań. Czekamy z niecierpliwością 
otwarcia wystawy, około której energicznie

krząta się komitet. Przedstawienia trupy 
polskiej i koncert p. Leliwy miały urozma­
icić okres wystawowy, niestety, nie dopisało 
ani jedno, ani drmrie.

Natomiast będziemy mieli dwa baie: 
jeden 27-go, drugi 30 b. m. Zredagowane 
w języku francuskim zaproszenia zawierają 
spis gospodyń i gospodarzy. „Comitś* balu 
27-go b m. składają panie:

C. Bieńkowicżowa, Bydłowska, J. Cze- 
czelowa, J. Darowska, Duninowa, M. Jaro­
szyńska, M. Lipkowska, A. Lipkowska, L. 
Lfpkowslia, M. L sowska, C Podhorska, hra­
bina Potocka, C. Rohozińska, Wrzeszcz, H 
Zakrzewska, C. Zbyszewska, obok tych naz­
wisk znajdujemy nazwiska pań: V. Hudym- 
Lewkowiczowej, baronowej Mejendcrf.

W skhsd tego komitetu wchodzą rów­
nież następujący panowie:

A Bienkiewicz, A. Bydłowski, A. Da- 
rowski, J. Dunin, T. Florkowski, K. Jokisz, 
L. Jaroszyński, B. L pkowski, G. LipkowskM, 
W. Lisowski, P. Podhorski, L. Podhorski, 
W. Podhorski, F, hr. Potocki, S. Rohoziń­
ski, W. Wrzeszcz, T. Zakrzewski, A. Zby- 
szewski.

Oprócz tego p.p. P. Hudym-LewkowicZ 
i A. Sewostjanow.

W skład komitetu balu 80-go b. m. 
wchodzą następujące pańie:

C. Bieńkowicżowa, Bydłowska, J. Cze- 
czelowa, J. Darowska, Duninowa, Fedoro­
wicz, Gadomska, O. Głębocka, M. Jaroszyń­
ska, H. Kozakowska, M. Lipko-vska, M. Lip­
kowska, A. Lipkowska, L. Lipkowska, M. 
Lisowska, Pietkiewiczowa, C. Podhorska, 
Podhorska, hrabina Potocka, Radziejowska, 
C. Rohozińska, Wrzeszcz, Zilutyńska, H. Za 
krzewska, A. Zapolska, C. Zbyszewska.

N*dto panie: Hudym-Lewkowiczowa,
baronowa Mejendorf 1 pani Safronowa.

Z mężczyzn p.p.: A. Bieńkiewicz, A. 
Bydłowski, A Darowski. -J Dun>n, S. Fedo­
rowicz, T. Florkowski, Gadomski, K. Joki-z, 
L Jaroszyński, W Kozakowski, B. Lipków- 
ski, G. Lipkowoski, W. Lisowski, P. Podhor­
ski, E. Podhorski, L. Podhorski, W. Podhor- 
ski, F. hr Potocki S Radziejowski, S. Ro 
Łoziński, W. Wrzeszcz, C Zalutyński, T. Za­
krzewski, J  Zapolski, A. Zbyszewsfei, Hu 
dyra-Liwkowicz, M Safronow i p. Sawcstja- 
nów.

Zaproszono również do udziału w ko­
mitetach księstwo Kurakinów. Nazwisi-a ich 
jedoakż.e zakreślono na listach zapraszają­
cych. Podobno pp. Kurakinowie odmówili się 
od udziału w komitecie z powodu żałoby w do­
mu.

—  Związek hodowlany przy Tow. rolni- 
czem podolskiem w Winnicy. Z powodu li­
cznych zapytań nadmieniamy w uzupełnie­
niu notatki zamieszczonej w „D denniku Ki- 
j wskim“, że wyjazd inspektora hodowli, 
dr Zygmunta Markowskiego do Szwajearyi 
po zakupno stadników rasy simentalskiej i 
fryburskiej nasląd  nieodwołalnie dnia 9 go 
września b. r.

Do tego więc czasu należy wszystkie 
zamówienia uskutecznić, i to albo bezpośre­
dnio u dr. Markowskiego, albo t ż za po­
średnictwem sekretarka Tow. rolniczego w 
Winnicy, p. Feliksa Lubańskiego.

Zwracamy uwagę, że ponieważ obecnie 
istnieje na Podolu znaczna ilość obór, mają­
cych materyał hodowlany jużto w całości 
już też stadniki importowane, a materyał 
żeński zupełnie wyrównany pod względem 
typu i rasy — nie będą w przyszłości spro­
wadzane stadniki, gdyż obory związkowe 
mogą obecnie pokryć całe zapotrzebowanie 
i dostarczyć znakomityob reproduktorów.

Jest to więc ostatnia wycieczka do 
Szwajcaryi po zakupno stadników i jałówek. 
Następna odbędzie się dopiero za kilka lat, 
gdy kapitał włożony w zakupno importowa­
nych zwierząt zamortyzuje się sprzedażą 
przychówku.

W końou zaznaczamy, że wszelkie 
wskazówki, dotyczące jakości i ilości zamó­
wionych zwierząt należy nadsyłać w listach 
rekomendowanych do Towarzystwa rolnicze­
go w Winnicy pod adresem d-ra Zygmunta 
Markowskiego, lub też udzielić temuż bez­
pośrednio w czasie wystawy w Humaniu 1 
w Winnicy.

U K i  ii 1K A.
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* 24 (6) Bartłomieja Ap.
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—  Z Towarzystwa dobroczynności. Pre­
zes zarządu zawiadamia za naszem pośre­
dnictwem, iż posiedzenie pań kuratorek Tow. 
dobrooz. odbędzie się dz ś o godz. 11-ej 
z rana, a pos edzenie zarządu tegoż samego 
dnia o godz. 8 ej wieczorem.

—  „Po drodze". Pod tym tytułem je­
den z młodych poetów kijowski- h p. Ksa­
wery Glinka wydał trzeci z kolei tomik poe- 
zyi. Przed rokiem wydał „Tucety* i „Czer­
wone nici*. Tom ostatni wydany nakładem 
spółki wyd awniczej „Nasza Przyszłość* w o ­
jowie str. 78 in 16°.

—  Nieuwzględnione staranie. Prawo z 
dnia 6-go czerwca b. r. zawiera nowe prze­
pisy, dotyczące oszacowywania cukrowni, 
które to przepisy zyskują m >c obowiązującą 
od dn a 1-go września 1910 r. Wielu cu 
krowników uznało za niemożliwe dokonać w 
tak krótkim czasie przeszacowania swych 
fabryk i poczyniło starania o przedłużenie 
terminu, wyznaczonego na oszacowanie fa­
bryk. Starania te zostały poparte przez 
wszechrosyjskie T-wo cukrowników. Atoli 
ministerstwo finansów starań tych nie uwzglę­
dniło.

—  Likwidacya T-wa „Proświta*. Dnia 
20 s erpnia bomisya likwidacyjna zamknię­
tego T-wa „Pr-świta* przesłała p. guberna­
torowi kijowskiemu następujące dokumenty 
byłego T-wa: sprawozdania o iikwidacyi, 
protokóły Komisyi likwidacyjnej oraz spis 
majątku. Zgodnie z postanowieniem zebra­
nia zakończono czynności likwidacyjne, roź 
rządzając majątkiem T-wa w sposób na 
stępujący: bibliotekę T-wa przesłano za dłu­
gi K. Pankowskiemu (w Galicyi), wydawnic 
twa T-wa i pozostałe p eniądze oddano do 
rozporządsenia „Dobroozynnego T-wa — wy­
dawnictwa tanich i pożytecznych książek* 
w Petersburga.

—  Kampania przedwyborcza. Komitet

przedwyborczy nacyonalistów cyrkułu podol­
skiego, do którego, jak to podawaliśmy w 
niedzielę, zapraszano i d-ra Burczaka, 
skłaaa się z pp. Procenki, posła do Dumy 
Państwowej, Brażnikowa, Dembickiego, Gri- 
gorjewa, Korniejewa, Ritmajera, Piśmienne­
go, Sołuchy. Jednem z głównych zadań k o - 
mitetu je t poparcie na wyborach do rady 
miejskiej kandydatury Sołuchy, który w 
czasie swego urzędowania do tego stopnia 
naraził sobie wyborców, że obecnie szanse 
jego są bardzo słabe.

— N o w e  kandydatura. W czasie 2 bli- 
żającyi-h wyborów do rady miejskiej wysta­
wi swą kandydaturę na radnego były wice- 
gubernator kijowski, p Czychaczew, który 
po zawodach, jakie go spotkały na służbie 
rządowej, zamierza spróbować szczęścia na 
niwie społe. znej.

Cenzus wyborczy p. Czychaczew za­
mierza uzyskać przez objęcie stanowiska 
członka j (mego z kom’tetów opiekuńczych 
z ręki sądu sierocego.

Prawdopo Jobnie wystąpi on jako kan­
dydat z cyrkułu łybedzkiego albo płos- 
kiego.

P. Czychaczew solidaryzuje się z naeyo- 
nalistami, którzy też energicznie będą po­
pierali jego kcnńydaturę.

— Przyszły prezydent miasta. Wobec 
zbliżających się wyborów miejskich coraz 
większe zainteresowanie zaczyna budzić py­
tanie, kto będzie prezydentem miasta. Naj­
głośniej mówią o kandydaturach p. Djako- 
wa, oraz eks-gubernatora kijowskiego, Czy- 
chaczewa, przyczem p. Djakow występuje, 
jako kandydat postępowy, p. Czychaczew — 
prawicowy.

Dr. Burczak, najniebezpieczniejszy prze­
ciwnik p. Djakowa, zamierza stanowczo cof­
nąć swą kandydaturę, aby nie dopuścić do 
roy.strzeleuia głosów w obozie postępowym 
i utorowania drogi kandydatowi nacyonali­
stów. Krążą jeszcze pogłoski o kandydatu­
rze p. Demczenki, ale jak dotąd — nie ma 
ona widoków powodzenia.

— Zatwierdzenie koncesyi. Gubernator 
kijowski zatwierdził uchwałę rady miejskiej 
w sprawie oddana koncesyi na urządzenie 
w Kijowie przedsiębiorstwa samochodowego 
„T-wu generalnemu autobusów i autotakso- 
metrów". Po ostatecznem zredagowaniu pro­
jektu umowy na koncesyę przez miejską ko­
misy ę i-rawną, zostanie ona poipisana przez 
przedstawiciela T-wa, p. Journeau.

— Z politechniki. Onegdaj zostały 0 -̂  
głoszone ostateczne wyniki egzaminów k o n ' 
kursowych w politechnice kij iwskiej.

Z ogólnej liczby %78 zdających—na wy­
dział mechaniczny chciało wstąpić 203, na 
wydział agronomiczny —115, na wydz. inży­
nieryjny—97 i na wydz. chemiczny 63 o 
soby.

Na zasadz e uchwały zarządu politech­
niki na wydz. mechaniczny przyjęto 75 stu ­
dentów z najmniejszą ilością stopni 17 (z 
minusem), na wydz. inżynieryjny przyjęto 
75 stud. z ilością stopni 16, na wydz. che­
miczny przyjęto 73 z 141/, i na wydział a- 
gronomiezny 63 również z sumą 14V2.

Na pozostałe 2 miejsca wydziału che­
micznego i 12 wydziału agronomicznego bę 
dą przyjęci kandydaci na następnem posie­
dzeniu zarząau.

Reszta zdających, których nie przyjęto 
do politechniki z powodu b^aku wolnych 
miejsc, po naradzie zadecydowała wysłać 
specyalną delegacyę do ministra przemysłu 
i handlu, w oclu wy-darania s ę o dodatk >• 
we przyjęcie do politechniki jeszćze 100 
studentów. W ten sposóo cyfra przyjętych 
w tym roku studentów wyniosłaby 400, jak 
to miało miejsce w zeszłym reku.

Delegaci wczoraj wyjechali do Peters­
burga.

—  Kolej wązkotorowa „Skwira-Popielnia*
jest już prawie na ukończeniu. W ostatnich 
dniach przez Kijów przewożą do Popielni 
towarowe i osobowe wagony dla wązkoto- 
rówki, zbudowane w Starodubio we własnych 
warsztatach wł-ścicitla starodubskiej i przed­
siębiorcy skwirsktej wązkotorówek, p. Wo- 
dzynskiego; wszystkie wagony pulmanow- 
skie.

Ruob na kolejce rozpoezGie się w paź­
dzierniku biaiącogo roku, przyczem odrazu 
zostaną uruchomione dwie pary pociągów 
osobowych.

Linia ekwirajpr długości 34 wiorst po­
siada następujące stacye: Popielnia, Pawo- 
łocz. Stroków (przystanek), Jerczyki i Skwi- 
ra. Na linii dwa mosty przez rzeczółkę Ra- 
staw ca— w Pawołoczy i w Strnkowie.

W przyszłości wązkotorówka ma być 
przedłużona o 45 wiorst d > stacyi „Biała 
Cerkiew* kolei Połud. Zachód.

— Ruch przesiedleńczy. W ciągu lipca 
z gub. kijowskiej wyemigrowało do gub. 
tomskiej 83 osoby, do gub. tobolskiej—54, 
do gub. jenisejskiej—54, do okręgu uralskie- 
go—29, do turgajskiego—1, do akmolińskie- 
go—10, do seraipałatyńskiego—37, do am ur­
skiego—26, do nadmorskiego—55 i do ku- 
oionyih 1 wydzierżawionych gruntów w róż­
nych miejscowościach Syberyi — 125 osób. 
Ogółem w ciągu lipca wyemigrowało z gub. 
kijowskiej 476 osób, stanowiących 96 rodzin 
włościańskich. W ciągu lipca powróciło z Sy­
beryi 12 emigrantów.

— Na zjazd. W tych dniach otwarty 
zostanie w Brukseli międzynarodowy kori 
gres elektrotechników i radyografów. Z Kijowa 
wyjeżdżają dla wzięcia udziału w kongresie: 
prof. Kosonogow, jako delegat uniwersytetu 
kijowskiego i prof. de Metz, jako delegat 
politechniki.

— Wystawa Ichtyologiczna. Wspólnem 
staraniem T-wa miłośników przyrody i T-wa 
miłośników hodowli roślin pokojowych i a- 
kw&ryów zottała otwarta przed paru dniami 
wystawa ichtyologiczna. W wystawie wzię­
ło udz ał około 30 wystawców Wystawili 
oni 300 okazów i preparatów. Najwięcej 
akwaryów z okazami, bo 68, nadesłał Ka- 
ufmann. Znajdujemy w nicn przedstawi­
cieli przeszm dwudziestu gatunków żywo- 
rodków (rodzaj ślimaków) oraz przedstawi­
cieli pewnych gatunków karasi jak „tele­
skopy*, „komety*, fungulns gularis zamie­
szkujący kałuże afrykańskie i inne. Na wy­
różnienie ped względem rz?dkości okazów 
zasługują akwarya p. Timofiejewicza. Żywe 
zainteresowanie budzą: pięcioletni aligator 
z Mississipi, ryby Scatofagus, Oasteropelecus 
stellatus (Brazylia) oraz okoń indyjski, za­
mieszkujący ujścia wielkich rzek, tam, gdzie 
znaczna ilość wody słodkiej mi6sza się z wo­
dą morską.

Dwaj realiśoi, bracia Pastuchowowie,
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wystawili okazy flory i fauny morza Czar­
nego oraz żywe egzemplarze actinii (poli­
pów) i krabów.

Piękni > wykonane preparaty wystawił 
y von Geizer. nadto przysłał broszurkę o pre­
parowaniu okazów zoologicznych.

Rybki własnej hodowli, między innymi, 
wystawili pp. Jakub iwski, Staliński i Fili­
powicz. Z modeli akwaryów najpiękni jsze 
należą do p. Posławskiogo i Peinera.

Wogóle wystawa przedstawia się bar­
dzo interesująco. Gospodarze chętnie infor­
mują osoby interesujące się okazami z dzie 
dżiny fauny i flory wodnej,

— Odnowienie składu poiicyi. We wczo­
rajszym rozkazie do poiicyi urzędowo ogło­
szono o mianowaniu na stanowisko naczel­
nika kijowskifgo oddziału poiicyi śledczej 
Eugeniusza Miszczuka i na stanowisko po­
mocnika naczelnika—A. Krasowskiego, zna­
nego detektywa poiicyi kijowski-j.

— Cholera. Wczoraj d.) szp tala Ale­
ksandrowskiego przywieziono wśród obja- 
wór cholery 3 osoby. W szpitalu pozostaje 
jeszcze 6 chorych.

W szpitalu Kiryłowskim pozostaje 8 
chorych.

W szpitalu żydowskim pozostaje 5 cho­
rych.

W szpitalu wojskowym pozostaje 7 
chorych, wśród nich jeden dozorca szpitala.

Ogółem od początku epidemii w Ki­
jowie zachorowało na cholerę 1,191 o ób 
zmarło 455

Od paru dni analiza nie stwierdziła w 
żadnym za szpitalów nowych wypadków za­
słabnięcia, nie umarł od paru dni nikt.

OSOBISTE.

— Przyjechali z Petersburga: poseł do 
Dumy Państwowej M. Autonow („Grand- 
Hotel*) i profesor instytutu komunikacji M. 
Bielelubski (hotel „Ermitage*).

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA Onegdaj 
przy ui. HospitalneJ Nr. 4—otruł się subiekt A S. cPo- 
gotowie* uratowało desperata.

W jadłodajni Karibo przy ul. Aleksandrowskiej 
Nr. 77—przyjezdny M. T. w chwili rozstroju nerwowe­
go wyjął rewolwer i chciał odebrać sobie życie. Obe- 
c d i , wytrącając mu broń z ręki, nie dopuścili do samo­
bójstwa.

— NAGŁA ŚMIERĆ. Wczoraj rano w klaszto­
rze frołowskim zmarł nagle 72-letni D. Cukanow.

— KRADZIEŻE. Włościaninowi Krawczence 
skiudzicuo na przystani pozostawionego boz dozoru ko­
nia z wozem.

Z mieszkania doktora Neese (Kreszczatyk Nr. 
45) ckradz.ono wiszący w przedpokojn paltot wartości 
50 rb.

— Przy ul. Piotrowskiej Nr. 33 — zrabowano 
mieszkanie Gołowaszowa.

— KRWAWE STARCIA. W domu Nr. 48 przy 
W .-W ale—B um tein  ranił nożem] Wilczańskiego.

Na ul. Rybalskiej nietrzeźwy cieśla Morozow po­
ranił twarz szeregowca Chaczaturowa. W obu wypad­
kach udzielono rannym pomocy lekarskiej.

— PRÓBA PODRZUCENIA. Wczoraj w nocy 
na rogu Policyjnej i Knźniecznej zaaresztowano N. Ka­
pitanowi, który razem z Solomouidą G. chciał podrzu­
cić dwuletnią córeczkę tej ostatniej.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj na 
rynku Żytnim wpadli pod wóz 5-letn ii dziewczynka N. 
Majda. Kolo złamało dziecku prawą nogę—pomocy u- 
dzieliło cPogotowie*.

— PODRZUTEK. Wczoraj w k.asztorze Mi- 
cbajłowskim nieznana matka podrzuciła 4-letniego chło­
pca, przy którym znaleziono kartkę zo słowami: cOzta- 
utczność zmuszu mię do opuszczenia syna—jest on 
cbrzcony—na imię ma Mikołaj. N ieci Bóg go ma w 
swej opiece*. Policya zaopiekowała się chtopcem.

— ARESZTOWANIE. Parę miesięcy temu, jak
0 tem w swoim czasie donosiliśmy, około m. Skwiry 
gub. kijowskiej, nieznani baudyci urządzili zbrojny na­
pad na inżyniera Wodimskiego. Podczas napada je­
dnego ze złoczyńców zabito, — drugi zbiegł. Obecnie 
wszakże ndało się go wykryć; jest nim niejaki Arta- 
manow, który zamieszkał w Krowie przy ul. M.-Bła- 
gowieszczeńskioj Nr. 13, i zajmował się sprzedażą bu­
lek. Wczoraj w nocy aresztowano go i umieszczono 
w cyrkule łybedzkim. W tych dniach wyślą go do 
Skwiry, guzie prowadzi się obecnie śledztwo w tej 
sprawie.

— ZAGADKOWE MORDERSTWO. Wczoraj w 
szpitalu Aleksandrowskim dokonano sskcyi zamordowa­
nych onegdaj płatników Klementowa i Bakadarowa na 
Szulawce. Sekcya stwierdziła, iż Klemontow został ra­
żony dwoma kulami, z których jedna przeszyła mu 
mózg, kładąc trapom na miejsen; draga raniła lekko 
w rękę. Bakadarow został trafiony w plecy, przyczem 
knl przebiła mu kość pacierzową i ugrzęzła w jamie 
brzusznej. Po kilkuminutowych męczarnincb Bakada­
row skonał

Przyczyny zabójstwa dotychczas pozostały niewy- 
krytr, przypuszczenie, żo morderstwo było dokonane 
z celem rabunku, jest wykluczone, pouieważ n oby­
dwóch pozostały wszystkie kosztowności i pieniądze. 
W związku z morderstwem aresztowano kilka osób, 
między innemi starostę arteli Kozłowa.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj w po­
łudnie, około d nr 51 na ul. Włodzimierskiej próbo­
wała się otruć solą cukrową, będąc w stanie nietrzeź­
wym, Anna S.

Przy Bnlwarno-Kudriawskiej w d. nr 40 zażył 
amoniaku Nikifor N W karetce cPogitowia* odwie­
ziono go do szpitala Aleksandrowskiego.

W d. nr 4 przy ul. Konstantynowskiej otruł się 
solą cukrową krawiec Kurtiu.

— KRADZIEŻ W POCIĄGU Onegdaj w nocy 
w pociągu wołyńskiej linii pomiędzy Boroditnką a Mo- 
linem śpiącemu podróżnemu p. Winterowi wycięto kie- 
a-eń z pugilaresem, w którym było 727 rb. gotówką 
Tejże nocy złodzieja zaaresztowano na przystanku 
tlrsza* z ukradzionemi p. Winterowi pieniędzmi.

— MŁODA SAMOBÓJCZYNI. Onegdaj w nocy 
marynarze stacji ratunkowej wyciągnęli z wody młodą, 
15 —16-letnią dziewczynę w mundurku gimnazjalnym, 
która resztkami sił trzymała się ogrodzenia ludo­
wych łazienek. Topielicę z trudnością przyprowadzo­
no do życia. Okazało się, że jest to uczonica gimna­
zjum Lwowej, p. L e—ska. Przed miesiącem straciła 
ona ojca, mieszkającego wraz z rodziną w Korsuniu
1 utrzymującego z własnej pracy żonę i 6 ro dzieci. 
Widmo nędzy nasunęło L. projekt samobójstwa i v? 
niedzielę w nocy, w czasie strasznej burzy, rzuciła się 
on» do Dniepru około pomp wodociągowych. Olbrzymi 
{-ałwan odrzucił desporatkę do łazienek, za ogrodzenie 
których instynktownie uchwyciła się ona. P. L. ze 
jj błagała, aby jej nie odwożono do mieszkania jej 
kijowskiego p -zi j l Bu'warno-Kudriawskiej, nie chcąc 
jednak wyjawić przyczyn, które ją do tego skłaniają 
mosejj desperatki **•!¥ się prezea T-wa ratunkowego 
P- K-nczj óski.

k r o n ika  p o l s k a .
, .  ~~ Zjjćn. Ff- Eysymont, obywatel ziem­

ski z L i t , l  terat, zmarł w dniu 10 b. m
w Krak0wfe’.

-• P- Eysymont ogłaszał pod pseudoni- 
100111 Qx*ra *'7iele rozPra]w politycznych, 
poematów dramatycznych i broszur. Osta- 
° x utworem było dzieło wielkich roz­

miarów p. t  BNcwy Grunwald* poemat dra- 
matyesny przepełniony dziwacznym misty­
cyzmem. który utwory Eysymonta wogóle 
czym." ezrozumiałymi. Był on propagato 
rem 10 .zbliżenia słowiańskiego, ale tak 
nieiasn0 i teoretycznie sformułowanej, że nie 
pndobna oyło przewodniej myśli autora z 
utwór- *  y®h odcyfrować. Niektóre z jego 
poemat-0w lc*6owych zyskały pewne uznanie 
w krytyce Czeskiej i południowo-słowiańskiej. 
W kraju o dziełach ś. p. Eysymonta, ogła- 
s*anycb, v asnym nakładem, nie wiele nao- 
gół wiedzian°-

Na kilka tygodni przed śmiercią zmar­
ły wniósł do Rady m. Krakowa memoryał 
w sprawie wzniesienia pomniba ś. p. J. I. 
Kraszewskiemu i zł żył nawet na cel powyż­
szy pewną kwotę,

— 0 uczczenid wielkiej rocznicy. Tłu 
macz 'poetów czeskich, p. Konrad Zaleski, 
porusza w „Kuryerze lubelskim* myśl umie­
szczenia tablicy pamiątkowej na gmachu b. 
trybunału lubelskiego, w którym, dnia 22 
sierpnia 1584 r., bron ąc sprawy Podlowskie- 
no, zmarł nagle Jan Kochanowski. Projek­
todawca radzi to uczynić właśnie w r. b. 
rocznicy grunwaldzkiej, której prostym wy­
nikiem było złożenie hołdu przez Alberta II, 
k ręcia  pruskiego, królowi Zygmuntowi—przy 
podwojach tegoż lubelskiego trybunału w r. 
1569. Wielki Jan z Czarnolasu poświęcił 
upamiętnieniu tego hołdu pruskiego poemat 
swój p. n „Proporzec".

— Nowe czasopismo. W październiku 
zacznie wychodź ć w Warszawie pod redak- 
cyą Edwarda Dutlingera mi sięcznik pod 
nazwą „Biblioteka handlowa*, poświęcony 
praktycznym sprawom instytuoyi finanso­
wych i przedsiębierstw akcyjnych, a miano­
wicie: kwestyom kredytowym, podatku prze­
mysłowego, kontroli i organizacyi fabryk i 
biur, stosunkom prawniczym i t. d! W do

I datku pod nazwą „Turysta* zamierza dawać 
kupcom wskazówki, jak najtaniej odwiedzać 
kraje cudzoziemskie dla interesu lub nauki.

— Wystawa awiatyczna. Pierwsza wy­
stawa awiatyczna we Lwowie, rtwarcie któ­
rej nastąpi dnia 27 b. m. w gmachu poli­
techniki lwowskiej, zapowiada się niezwykle 
interesująco. Komitet nie szczędzi starań, 
by wystawa wypadła pokaźnie i pomimo, że 
lista zgłoszeń nie została jesseze zamknięta, 
już obecnie wystawa ilością i doborem zgło­
szonych okazów znacznie przewyższyła awia 
tyczny oddział wystawy brukselskiej. Wy­
stawa obejmuje następujące działy: 1) Mo 
dele balonów sterowanych, balony wolne 
i uwięzione. 2) Aeroplany rozmaitych ty­
pów, jak: Rolla, inz. Webera, Rosem&nna 
i Libańskiego. 3) Modele latawców: Go- 
mos’a z Paryża i KomoLsy’ego z Wiednia, 
oraz liczne modele pomysłów polskich kon­
struktorów. 4) Aeromotory: Koertinga, 
Rumplera, Anzaniego i w. in. 5) Śruby 
rozmaitych systemów. 6) Rynsztunki pilo­
tów firm paryskich, wiedeńskich i lwow­
skich. 7) Rysunki, fotografie i literatura 
awiatyczna. Wszystkie działy techniki awia- 
tycznej będą reprezentowane na wystawie, 
to też powinna ona zainteresować szerokie 
warstwy naszego społeczeństwa, a w pierw­
szym rzędzie naszych przemysłowców, któ 
rzy będą mieli sposobność poznania wielu 
objektów, sprowadzanych dotychczas z za 
granicy, a które śmiało mogłyby być wyra­
biane w kraju. W czasie trwania wystawy 
odbywać się będą ścisłe wykłady z dziedzi­
ny lotnictwa, odczyty i popularne prelekcye 
z historyi rozwoju awiatyki, ilustrowane 
świetinemi obrazami, próby motorów i mo­
deli latających oraz dem mstracye wynalaz­
ków. Sposobność zobaczenia tylu interesu­
jących przedmiotów nie często u nas trafić 
się może, a wyłożony grosz, użyty na po­
parć e awiatyki polskiej i na stworzenie la- 
boratoryum lotniotwa, nie pójdzie na marne 
i da społeczeństwu możność postawienia 
pierwszych praktycznych kroków na polu 
komunikacyi pow etrznej.

— Włesl s Matejoe «Euporion», miesięcznik 
wioski, zamieścił w zeszycie ostatnim bardzo gruntow­
ne studyum o Matejce. Aby włocbom dać o nim po­
jęcie, dodano do rozpiuwy awadzi^ścia cztery repro­
dukcje z arcydzieł matejkowskich. Autorem jej Jest 
p. Hugo NeDbia, dokładnie obznajmiony z przedmio­
tem, o którym pi8i.6. Omawiając stanowisko Matejki 
w dorobku artystycznym świata, stawia go Hugo Nob- 
bia w jednym rzędzie • bok Veronesa i Tintoretta i po- 
równywuje go z Van Dyckiem i Rubensem.

— Środki ostrożnoiol na unlwersyteole. Służba 
uniwersytecka we Lwowie ma zostać w bieźącem pół­
roczu zimowem powiększona o 20 osób, rekrutowaoycb 
z wysłużonych wojskowych. Nadto przy zaprowadzo­
nych obecnie legitymacjach z fotografiami, będzie zwró­
cona baczna uwaga na wszystkich, przyiiywijących W 
progi wszechnicy, aby nie dopuszczać obcych.

— Pożar tstajen książąt Lubomirskich w Widzewie. 
W piątek w nocy w st joi wyścigowej książąt Lubo­
mirskich w W idzewie wybuchł pożar. Zapaliła się 
stajnia zbudowana w roku 1«0U.

Pożar powstał od zawieszonej pośrodku koryta­
rza lampy, która w niewiadomy sposób, prawdopodoboie 
wskutek przepalenia się sznura, spadła na ziemię.

W jednej cbwi li płomienie objęły całą sta nię i 
ogień począł ogaroiać wnętrze budynku z błyskawiczną 
szybkością.

Zaalarmowana służba stajeuua rzuciła się do ra­
towania znajdujących się tam koni. Rozhukany żywioł 
eoraz szerzej ogarniał stajnię i coraz więcej utrudniał 
wyprowadzenie koni. Wyprowadzono konie z boksów, 
nąjwięeej zagrożonych ogniem, lecz łamsnio się belek 
i tarnsowiame przejścia utrudniało wyprowadzanie ko­
ni. Of arą ognia padły konie: Dżuma, Samarytanka, 
Errata, First, Sligbf, Legion, Krętacz, Koczurga i G 
dwuletniaków; Nitokris trochę poparzony.

Do pożaru przybyła zaraz straż kruszyńska; bro­
niono od ognia sąsiednie stajnie i po półtora godzinnej 
pracy udało °ię ogień umiejscowić. Straty są jednak 
poważne, albowiem w spalonej dwuletniej młodz eży 
wyróżniały się niektóre okazałością i klasą.

Ratunk.em osobiście kierowali ks. ks, W łady­
sław, Stefan i Stanisław Lubomirscy, oraz zarządzają­
cy, p. Cwalina, któremu udało się szczęśliwie wyprowa­
dzić z płomieni kilkadziesiąt koni z ngólnel liczby oko­
ło 169 sztuk. Poza ofiarami w koniach sołonęły wszy­
stkie wiązania i krokwie wewnętrzne stajni oraz urzą­
dzenia.

W y ś o ig i  k ł u s a k ó w .
—000—

Dzień dwudziesty czwarty. Niedziela, dn. 22 sierpnia
Pogoda. Tor doskonały. Publiczności dużo. Gra 

w totalizatora niezwykle ożywiona.
Bieg 1—400 rb.—1 w. 1) i 2) cKrucza*—M. Ka- 

rolkowa i cNieugomonnaiu*—W. Butow icza- 1 m. 411', 
sek. 3) cCzeczotka*—A. Kohena—1 m. 4 I7 j sek. 4) 
cAltyn*—A. Kotikowa

Bieg 11—300 rb.—I1/* . 1 ) cSunjrise*—T. Po­
tockiego—2 ro. 807, s. 2) cSussnin*—L. Sawenzo — 
2 m 307 , s, o głowę. 3) *Karta>—N. C.—2 m. 32 s.

Bez miejsca: cMarkiz*—B. Wernera, cUcha» — 
P . Czerniawskiego, cNadpis*—M. Ejbera, cBanda*— 
A. Dyzderewa.

Za cSurprise* wypłacał totalizator 115 rb.
Bieg H I—400 rb.—D /j w. 1) cżdannaja* — A. 

Sewriukowa—2 m. 29V4 s. 2) dgrunja* -  W. Pisare- 
wej — 2 m. 29 / t  s. 3) <Czagrawa» — L. Sawenko — 
2 m 80-/4 s.

Bez miejsca: cSireń>— P. Mnhajłowa, cSpor* — 
W. Burta, cMac-Mahon*—D. Tro fi mówi cza, tPetropij* — 
K. Tereszczenko.

Za clgrunję* płacono 87 i 51 rb.
B ieg IV—250 rb.—3 w. 1) cDobrynia*—P. Mi- 

chajłowa —5 m. 187a s. 2) cUżymka*—J. Butowicza— 
5 m. 197, s. 3) cUkoł*— W. barta 5 m. 197, s-

Bez miejsca: cWinownik*—A. Sołncewa, iPri- 
gożyji—D. Charłamowa, cZaricz*— T. Sursyna, cBoja- 
rysznia*—W. Pisarewej.

Za cDobrynię* płacono 46 rb.
Bieg V—600 rb.— lty, w. 1) cSmiercz II> — I: 

Babskiego—2 m 267,  s. 3) cStatLvj»— P. Girni— 2 m. 
267* s- 3) cNowik*—M. Andriankina—2 m, 277 , s.

Bez miejsca: cKarauł*— A. Kohena, cZamiot* — 
A. Kotikowa.

Bieg VI—350 rb.—1 7 ,  w. 1 ) cGalih a» -  W. 
Butowicza— 2 m. 307j s. 2) cSusanin*— L. Sawenko— 
2 m. 327 , s. 3) cGospodin* — W. W erikso — 2 m. 
34*/i sek.

Bez miejsca: cUtios*—M. Samsonowej, *Zorka»— 
I. Babskiego, tTołm acz*--T. Potockiego, cOksana*—J. 
Butowicza, tSnariad* -M . Ejbera

Bieg VII — 500 rb. — 1 7 , w. 1) cRazswiet* — 
K. Tereszczenko—2 m. 287* s. 2) cSport-Mołodoj* — 
E. MiJmans—2 m. 2 37 , o szyję. 3) «Kudejarczyk» 
A. Purytza— 2 m. 297* s.

Bez miejsca: cNrawstwiennaja*—I. Michejlisa, 
«Smiech»—A. Kohena, cZabastowszczyk*—S. Bojko, 
«Prytkij»—K. Fiszera.

Wycofana «Czagrawa»—L. Sawenko.
Bieg VIII — Wielka kijowska nagroda 8,C00 rb. 

dla koni starszych. Dystans 1 7 , w. 1 ) cUrna* — J. 
Babskiego—2 m. 2 1’/, s. 2) cJedinstwiennyj*—W. Pi­
sarewej—2 m. 227, s. 3) cS tatnyj*-P . Girni — 2 m. 
231/ ,  s. 4) tChrabryj-HaJdamaka* — M. Sapunowa —
2 m. 261/ ,  s.

Bez miejsca: cKara Dżigit*—S. Bojko.
Za cStatnyj* płacił totalizator francuski 89 rb.
Bieg IX —300 rb.— U /, w.— Handicap. I) *Lest» 

M. i M. Szczekinów— 2 m. 26 s. (7 sek. for). 2) cBa- 
łakława* — ks. D. K utyjew a— 2 m. 28 s. (8 sek. for). 
3) i 4) cWołczok*—M. Kaczałow^ i clsa»—I Iwano­
wa—2 m. 29 s.

Bez miejsca: tW ażnyjł—W. Wiazmitinowa, cAn- 
tylopa*—I. Piechowakiego, cPrigożyj*—D. Charłamo­
wa, c ln d ie jeo —R. Hofmana, cUprawitiel*— Z. Alek- 
siejewa, cPosledniaja Zwiczdoczka*—A Purytza, »Za 
ria»—E. Antonowej i cRomeo*—W Burta.

Wycofana: cAragwa*—W. Pisarewej.
Następne wyścigi we czwartek, dn. 26 sierpnia.

Ostatnie wiadomości
Pokojowa unia międzyparlamentarna

Konferencja unii międzyparlamentarnej w 
Brukseli ukończyła swoje prace. Następna 
odbędzie się w Rzymie. Między innemi 
przyjęto rezolucyę domagającą się, by pań­
stwa przyjęły uchwały londyńskiej konfe- 
rencyi z r. 1908 w sprawie wojny na mo­
rzu i wypowiadają- ą życzenie, by zniesiono 
prawo zdobyczy morskich i ograniczono pra­
wo blokady i liczbę portów wojennych i 
miejsc nfortyfikowanych nad morzem—wy­
rażono też życzenie, ny wysadzić między­
narodową komisyę, któraby przygotowywa­
ła wnioski dla kongresu pokojowego w 
Hadze.

Strzelanie do aeroplanów. Flota angiel 
ska wykonała niedawno ciekawe manewry. 
Ćwiczono się w strzelaniu z armat d 1 aero­
planów, unoszących się w wysokości 3,000 
stóp. Wynik manewrów trzymany je st w ta­
jemnicy.

Walka z totalizatorem. Energicznie bio­
rą się amerykanie do walki z totalizatorem. 
Wobec tego, że na torach me przestrzega­
no prawa, zakazującego czynienie zakładów 
i gry na konie, zamknięto wszystkie tory 
wyścigów konnych w stanie New-York. Wy­
ścigi będą przeniesione prawdopodobnie na 
tory europejskie.

Ustąpienie ambasadora. W kołach do­
brze poinformowanych krąży pogłos <a, że 
ambasador rosyjski hr. Osten-Sacken w je ­
sieni ustąpi i że jego stanowisko zajmie 
inny ambasador akredytowany przy jednam 
z mocarstw, należących do trćjprzymierza.

Zamach. W sobotę o godz. 7 m. 30 na 
torze kolejowym w oalegfości 4 kilometrów 
od dworca centralnego w Budapeszcie wy­
buchł ładunek dynamitowy, który zniszczył 
tor i zdruzgotał semafor.

Zdaje się, że chodziło tu o zamach na 
pociąg, który spóźnił .się o 9 minut i dzięki 
temu ocalał.

Do tej pory nie wiadomo, kto jest 
sprawcą tego zamachu i w jakim celu za­
mach został wykonany.

Sympatye słowiańskie i wynurzenia no­
wego króla. Czeskie pisma donoszą z Ce- 
tynil, że król Mikołaj czarnogórski w ro 
zmowie z dziennikarzami słowiańskimi 0- 
świadczył co następuje: „Ani ja, ani moja 
Czarnogóra nigdy nie sprzeniewierzymy się 
myśli słowiańskiej. Chcemy pracować za­
wsze dla dobr° sł owiańskich ludów. Pole­
cam się więc życzliwości panów." Rozma­
wiając z pewnym dziennikarzem zagizeb- 
skim powiedział: „Pozdrów pan odemnie 
Zagrzeb, który jest ostoją chorwackiej kul­
tury.*

Teroryśc* włoscy. Rząd szwajcarski za­
rządził ścisły dozór nad granicą Sabaudyi, 
ponieważ rząd włoski doniósł, że wielu te- 
rorystów włoskich wyjechało do Szwaj- 
caryi.

Zjazd wszechniemiecki. W bieżącym ty­
godniu odbędzie się w Karlsruhe walne 
zgromadzenie związku wszechnlemieckiego. 
Na zgromadzenie to udaje eię też wielu po­
słów  niemieckich z Austryi. Członkowie 
zwiąZKU przybędą potem do Salcburga, gdzie 
odbędą naradę z austryackimi politykami 
niemieckimi.

Narady dyplomatyczne. Dopiero obecnie 
dowiedziano się, że w jednym z hotelów w 
Monachium odbyła się rozmowa ministra 
Izwolskiego z ambasad rami angielskim i 
francuskim przy dworze wiedeńskim.

Nowe arm&ty austryackie. W najbliż­
szym czasie zaprowadzone będą w armii 
austryackiej nowe armaty. Będą to 5-centy- 
metrowe haubice, które można będzie dla 
łatwiejszego transportu rozkładać na dwie 
części.

Kobiety przeciw cesarzowi Wilhelmowi.
Odbyło się w Berlinie zgromadzenie kobiet 
z protestem przeciw mowie cerzarza Wil­
helma, wygłoszonej w Królewcu. Na zgro­
madzeniu tem powzięto następującą rezolu-

Zgromadzenie protestuje przeciw mo­
wie cesarza Wilhelma, wygłoszonej w Kró­
lewcu, która oznacza lekceważenie opinii pu­
bliczni j i woli ludu. Zgromadzenie prote­
stuje też przeciw kierunkowi, jaki cesarz 
Wilhelm chce nadać ruchowi emancypacyj­
nemu kobiet. Zgromadzenie potępia postę 
powanie rządu, który dopuścił do wygłosze­
nia tej mowy i wyraża nadzieję, że przy na­
stępnych wyborach lud da odpowiedź na tę 
ino * ę

Antypolski system w Rosyl. Wycho­
dząca w Pradze „Union" ogłasza artykuł p. 
t. „Antypolski system w Rosyi*, w którym 
zwraca uwagę na bezsensowne postępowanie 
rządu rosyjskiego wobec polaków z okazyi 
ostatniego zajścia w Kowalu (usunięcie ta­
blicy pamiątkowej t  okazyi 600 ej rocznicy 
urodzin Kazimierza Wielkiego. „Union" 0 - 
świadcza, że podobna „toleraneya* nie przy­
sporzy Rosyi zwolenników.

Telegram y.
(Od korespondentów własnych}

Represye przeciw księżom.
Wilno.—Księża Oleszczuk i Szilkiewicz 

zostali skazani na 200 rb. grzywny za urzą­
dzenie procesy i religijnych.

Z imendentury
Warszawa.—Wezwani z Kijowa r eczo- 

znawcy orzekli, że spodnie mundurów, 
przyjęte przez warszawskich intendentów są 
do niczego. Winni nadużyć zostaną po jąk­
nięci do odpow edzialności karnej.

W sprawie samobójstw
Petersburg.—Szwarc polecił dyrektorom 

średnich zakładów naukowych dostarczać mu 
szczegółowych informacyi o samobójstwach 
wśród młodzieży.

Podatki.
Petersburg.— Wniesiono do Dumy Pań­

stwowej projekt podatków niekontyngeuso- 
wych na r. 1911. Podatki niekontjgensowe 
określono w kwocie 1,032,400 rb., akcyzę na 
cukier w kwocie 122 mil. rb.

Represye.
Petersburg.—Krą/ą pogłoski, że na mo­

cy wyjaśnienia senatu zosta ,ą zamknięte 
„Związki wyborców i obywateli*.

Stany wyjątkowe.
Petersburg. — Został skasowany stan 

o< hrony wzmocnionej w guberni! kijowskiej 
w powiatach: wasylkowskim, zwinogródz- 
kim, kaniowskim, lipowieckim, radomyskim, 
skwirskim, tara&zczańskim, humańskim i 
czehryńskim.

Termin trwania ochrony wzmocnionej 
przedłużono na 1 rok w gubernii kijowskiej 
w powiatach: kijowskim, berdyczowskim i 
cz^rkaskira, oraz w guberniach: połtawskiej, 
charkowskiej, czernihowskiej, gradonaczal- 
stwach — odeskiem i rostowski- m i w Ki- 
szyniowie.

60&
Petersburg— Dr. Bestowin podaje do o 

gólnej wiadomości w „Birż. W.edom.*, że 
wielu lekarzy za sowite honoraryum podej- 
niujo się wstrzykiwania preparatu prof. 
Ehrlicha, w rzeczywistości zaś używają do 
wstrzyknięć starych środttów.

(Od Agencyi Petersburskiej)

Petersburg. — Zachorowało na cholerę 
54 osób, zmarło 20; pozos aje chorych 668.

Mińsk. —  Z rozkazu prokuratora zaare­
sztowano awiat rów Ranka i Mar to wiłę, któ­
rzy spadając przyprawili o kalectwo kilka 
osób.

Rewel. — Torpedowiec „Poi żajuszczij" 
osiadł w skkrach na kamieniach, i został 
znacznie uszkodzony.

Na miej ce katastrofy przybył statek 
„Afryka*.

Potirsburg — Komitet walki z dżumą 
uchwalił, ażeby pielgrzymi-muzułmanie, jadą­
cy przez Odesę do Uheduasu, przez czas za­
mieszkiwania w Odesie byli umieszczam 
w specyalnych lokalach, znajdujących się 
p d ścisłym nadzorom lekarzy.

Petersburg.—Komitet 100-letniej roczni­
cy wojny 1812 roku uchwalił odznaczyć me­
dalami pozostałych przy yyciu u zestników 
tej wojny i nadać pewne przywileje potom­
kom wojskowych, którzy brali udział w tej 
wojnie.

Petersburg. — Minister skarbu po­
stanowił przerwać import cukru (piasku) z 
zagranicy według zniżonej taryfy od ania 
10 wrześni:. Przewóz transportów, które 
nadejdą po oznaczonym terminie, będzie ze­
zwalany w każdjm  poszczególnym wypad­
ku przez ministra skarbu w razie, jeżeli 
będą przedstawiono dowody, iż tianzakcya 
na dostawę cukru była dokonana przed ni 
niejszym rozporządzeniem; pr«ytem ilość im­
portowanego cukru nie powinna być wyższą 
yonad ustanowioną normę.

Chambćry. — Na bankiecie, wydanym 
przez zarząd miejski, Falhóres miał mow*;, 
w której wygłosił następujące zdanie: „Przy­
łączenie Sabaudyi do Francyi dowiodło, że 
między Francyą a Włochami, przyjaźń ku5 
ryck jest ram  nadzwyczaj droga — p^nuią 
jedynie wspomnienia sławy, zdobytej współ 
nemi siłami". Na zakończenie Faliićres 
podnodł przywiązanie sabaudczyków do 
ustroju państwowego, dzięiti któremu Fran 
cya zajmuje poczesne miejsce między pań 
stwami europnjskiemi.

Pekin. — Wobec aueksji Korei — rząd 
chiński zach wuje się powś iągliwie. Poli­
tycznych artykułów urzędowycn gazety do­
tychczas nie zamieszczały.

Prasa cnińska wogóle opłakuje los Ko­
rei i ostrzega C łrny przed podobnym losem. 
Stronnicy reform konstytucyjnych k' rzysta- 
ją z tego tematu w celu agitacyjnym.

Barcelona— Kumit-1 robotni- ów ogłosił 
ogólny strajk, w celu zamanifestowania swej 
sol d^rności ze strajkującymi w Bilbao.

Berlin. —  W  Spandau zmarł na chole­
rę urzędnik.

Rzym. — W Apulit zachorowało na 
cholerę w przeciągu doby 19 osób, zmar­
ło 15.

Wiadomości o epidemii w prowincyi 
Genueńskiej okazały się nieprawdziwe.

Cetynia. — Wiadomości prasy nieprzy­
chylnej dla Czarnogóry, o przepełnieniu 
tamtejszych więzień okazały się n eprawdzi- 
we. Okazuje się, że liczba więźniów wynosi 
tylko 158 osób.

Obecnie z powodu »głoszonej amnestyi 
częściowej uwolniono 29 anarchistów, 2 
więźaiów politycz ych i 23 przestępców kry- 
minalnycn

Wszystkim emit rantom, za wyjątkiem 
pięcia, udzieł-mo amnestyi.

Cetynia.— Sesya skupczyny została zam­
knięta.

New York.—D ia 20 go sierpnia statek 
„Maurytania* odnalazi drugą zaginioną łódź 
ratunkową ze statkul.W est-Point8.

Berlin. — Roberis odjechał do Drezna. 
„N.-D. Allg. Ztg." uważa za fałszywe rozpo­
wszechnione w prasie pogłoski o zamierzo 
nem jakoby przez cesarza Wilhelma zwie­
dzeniu zamku „Friedrichshof* i mającem 
się jakoby tam odbyć spotkaniu z Najja­
śniejszym Panem. Do fałszywych p głosek 
też należy wiadomość o spotkaniu Monar­
chów w Wiesbadenie. Pewnem jest tylko 
to, iż Najjaśniejszy Pan po przyjeździe do 
Niemiec wysłał do cer ar z- Wilhelma tele­
gram, na który też otrzymał serdeczną od­
powiedź

Bukareszt.—Rząd zaciągnął wewnętrz­
ną prżyczkę 4-procentową w kwocie 128 mi­
lionów rubli na potrzeby wojenne i budowę 
kolei żelaznych.

Teheran.—Rząd perski Jest mocno za­
niepokojony wrzeniem, powstałem wśród 
kaszkajczyków na południu. Souled-ud Daou- 
leh nosi się z zamiarem dokonania napadu na 
Teheran, pozbawienia władzy serdar Asada 
i stworzeniu nieograniczonej monarchii. Gu­
bernatorowie Isphaganu—serdar-Asadżi i II- 
chani emir-Muffechan rą wrogo usposobieni 
względem serdar-Asada i skłaniają się na 
stronę Sonieta. Serdar-Asad żąda pozbawie­
nia władzy Souleta, h cz ministrowie nie po­
pierają tego żądania. Rząd zmusił do pozo­
stawienia Efrema na zajmowanem przezeń 
dotychczas stanowisku. Gubernator Astraba- 
du podał się do dymisyi i wyjechał do Te­
heranu.

Cetynia. — Dnia 22-go eierpnia o go­
dzinie 8-ej wieczo.em odbył się w pałacu 
bankiet galowy. Obecni nu nim byli: król, 
rodzina królewsku, Wielki Książę Mikołaj 
Mibołajewicz i Wielki Książę Piotr Mikola- 
jewicz 7, rodzinami, książę Battenbc-rski z 
małżonką, ambasador rosyjski Arsenjew 
z członkami ambasady, wyżsi rosyjscy i czar­
nogórscy oficerowie, ministrowie i urzędn cy 
dworu.

Pierwszy toast wznie iony przez króla, 
brzmiał jak następuje:

„Serce moje przepełnione jest radością, 
gdy witam przedstawiciela cesarza, syna bo­
hatera bałkańskiego, naczelnika odważnego 
wojska rosyjskie-o, najdroższego mego przy­
jaciela— przybyłego dla uczczenia migo ju ­
bileuszu. Obecność Waszej C sar ki*j Wy­
sokości budzi we mnie świadomość miłości, 
łączącej Rosyą i Czarnogórę. Bezgraniczne 
łaski, wyświadczone przez R isyę wyryły w 
sercach czaraogórzan uczuci wiecznej w dzię­
czności. Rosya jest naszą dobro iziejką i 0 - 
bronicielką. Serdecznie wdzięczni Cesarzo­
wi, przyjacielowi pokoju, wiemy, że sercu 
jego, przepełnionemu miłością, mile jest wi­
dzieć, żfc odnowione królestwo kr. czy da- 
wnemi torami spokojnego rozwoju, pod ce­
sarską opieką, błogosławieństwem i miłością. 
Cesare ra. zył podkreślić znaczenie przybycia 
Waszej Cesarskiej Wysokości, rozkazując 
flocie wojennej towarzys-yć Mu do Antivari. 
Działa znakomitej floty rosyjskiej witają w 
jedynym porcie słowiańskim ua morzu Sród- 
ziemnem wiernego przyjaciela i krewnego 
Cesarskiego*.

Następnie król wzniósł zdrowie Monar­
chy rosyjskiego i Rosyi.

Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz od- 
powiedzie!.

„Najjaśniejszemu Panu podobało się, abym 
ja był przedstawicielem Jego Cesarskiej Mo­
ści w wyso e uroczystych dniach EO-ieinle- 
go jubileuszu panowania Waszej Królewskiej 
Mości i polecił nu ił. żyć Waszej Królew­
skiej Mości serdeczne powinszowanie i ży­
czenie zdrowia na długie lata. Mianując Wa­
szą Królewską M ść g^nerał-feldmarszałkiem 
armii rosyjskiej, Najjaśniejszy Pan chciał 
zaz aezyć, jak  serdeczne węzły przyjużni łą­
czą braterskie narody i złożyć hołd boha­
terstwa Waszej Królewskiej Mości i wojen­
nej chwale Czarnogóry. W osobie Wiszej 
Królewskiej Mości Najwyższy wódz Rosyi 
pozdrawia cały u: rod czarnogórski i życzy 
8’częścia i spokojnego rozkwitu pod mądrem 
Kierownictwem Waszej Królewskiej Mości*.

Na zakończenie Wielki Książę wzniósł 
zdrowie króla i d< mu królewskiego.

Po ba kiec.ie odbył się bal.

a iE Ł O M  Z B O łO W A ,

tpMtyalsy),
Liabwa. Usposobienie z owsem białym słabsi..1 

z czarnym mucno-jsir, z siemieniem ino. ne. Omes 
biały zwycza.ny 67-/* kop., czarny 77 k<.p.; siemiu lnia­
ne atepowe 228 — 229 kup.

Ryblńsk. Usposobienie małocnynoe żytc w nat. 
117/ , lg zoł‘—630—C40 kop ; owies nadwołżsński 350— 
360 k. p ; kaiLski 345—350k-.ii; kasza gryczana 10.90 -  
11 rb ; grocu psstewn? 820—83j kup.; mąka żytnia 
nadw-łż»ńska 740—760 kop.; mąka kamska 700 —710 
aog.; mąka pszenna 10,75—11,25 kop.

ai

Dn. 23 sierpnia 1910 r.
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„ r-wa Odlewrc -tali ^Snrmu 145
.  8ri-ń<i sar Szyi 126'/,
„ Poł.-Wsch. kol. żel........................ 239 'l2
„ Pudło w sa 150
„ Bakińsl ! - » «  NaTiow 289

Kijowskiego Ksnko Ziemskieg-.' —
„ Rua. Tow. kop»lni zrota . . .
„ Kot. fabr. m a s z y n ...................... 217
„ M. K. Wor ko1............................. 450
.  „Har.iuar- 240

5*/o połytzka 1905 1. 10474—1047*
5*/, „ 1906 r. . . . 1037.

99 V4b% Iwiadectwa włoiuiańtkie . .
5#/„ pożyazka 1908 r....................................... ;104il4—lt*474

Usposobienie ca całej glinii mocne i ożywione; 
popyt ma)ą: renta oraz akcye bankowe, kolejowe i 
niektóre metalurgiczne; z premiówkami usposobienie 
mocne.

G IE Ł D Y  Z A G R A N I C Z N E .
-(>:(> -

Dnia 23-go sierpnia t -10  r

Barlln Wypłaty ua Petoraburg 216 65
Kurs wekslowy na Petersburg e* 8 dni 
47,%  pożyczka '.905 lOt'4'l
1% renta państwowa 189-1 • 9440
R osjj. bil. kredyt. *0 1 rob 21665
Dyskonto prywato*. 37s°l«

Usposobienie spokojno.
Wladeń 5°/(J pożyczsa fosyjsaa 10 e  s 103 ÓJ
Pary t Wypłaty Da Pe'»rsborg'

Cena najnizaza . 266.25
Cena uąjwrzsia . 268 25
4% renta państwowa 1894 1. 94 y5
i7>% pużyi z ta lW y r. 100.85
6% pożyczka rosyjska 1906 < . 105.80
Dyskonto prywatne . 2’/i«°/»

Usposobienie małoczynne, lecz stałe.
Landy*. 5°/a pożyczka rosyjska 1906 r. 105*|a

47 ,%  pożyczka rosyjska 1909 r. tCOi/s
Usposobienie ospałe.

A m tardaa 5% patyczka rosyjska 1906 r. 99116 
4 7 ,° /. ., .. 19<>S r 95

RCu A£TUKZY 1 W1 A WDY
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI.
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Zawiadomienie

Od czwartku dn. 26-go b. m.

u ciasu 5-ciu dni
odbywać sią bądzie sprze­
daż wszystkich tow arów  
zamoczonych przez ulewę.

O S T R Z E Ż E N I E
'8  f>s

Zwiększający się z dniem każdym popyt na Spermlnę Poehla spowodował w ostatnich czasach mnóst»o 
b e z w a r to io w y c h  falsyfikatów, podawanych pod różnemi podobnemi do Spermlny nazwami (spormatin spor- 
mincl, sperm I, ekstraLty sekarowskie, płyny i t. d.), przy zem działań e ich podrabiacie u w azaą  za j e d n a ­
kowe i nawet większo* od Spermlny Poehla. Uzęstokn ć fałszi rze są ludźmi nic uspólnrgo z mcdycyią n.e 
mającymi, jak właściciele składów aptecznych i perfumeryjnych i t. p. Oczyw ścir,  f*]*jfkaty io nic wspól­
nego z medycyna, , nauką wngóle nie inają, aby zaś nadać swoim wyrobom pozór naukowy, podrabiacze 
w swych reklamach przytaczają cytaty i obserwacyr lekarzy nad działaniem Spermlny Poehla, wprowadzając 
tym sposobem w błąd nietylku chorych lecz i Pp lekarzy.

Wofcoc tego ucazam  za swój obowiązek oetrzedz osoby, używające Spermlny, przed tego rodzaju fal­
syfikatami. Cała l i teratura  w sprawie licznych dc świadczeń uczonych i leki.rzy nad skuteczm m d,,i;łaniom 
Spermlny przy neuraitenll, niemocy płciowej, uw lądzie starczym, hlsteryl, newralglach. malokrw lstośc1 suoho- 
tach. syfilis! skutkach leczenia rtęcią, chorobach serca (otłuszczeniu, zwapnieniu, biciu serca, zwiększonem 
działaniu, mlek udycie), ar iryosklerozfe, alkoholizmie, uwiedzie mlecza pacierzowego, paraliżach, osłabieniu 
skutkiem przebytych chorób, przepracowaniu I t. p., a ib c z y  wyłącznie Spurmlny Poehla, i uiatet<o przy na­
bywaniu prosimy n i “ H M I i l  n # g i - |  ■ ■  JB  9 9  * na firmę, ponieważ inne
zwracać nwagę -  K l W I i R  m  l U C . l l L # \  preparaty są tylko falsyfi-

n» nazwo 7 9  kaiami Spermlny Poehia,
w skutkach i ? mającymi z tiią n ic  wspólnego, ponieważ jedynie prawdziwą Spermlną jest tylko Spermlna

•"Jfc H S S i  I n s ty tu t  O r g a n o t e r a p e u t y c z n y

P R O FESO R  D O KTO R  PO EH L i S Y N O W IEde ząd&n a bez­
płatnie. D o s t a w c y  D w o r u  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .  P e t e r s b u r g .

Drukarnia Polska P R O R E Z N A  0.

T E L E F O N  1670.

Z a o p a t r z o n a  w  n a j ­

n o w s z a  c z c l o r k i  I o r ­
n a m e n t y  o r a z  s p e «  

c y a l n «  m a s z y n y .  ~~

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POŚREDNIKÓW
C e n y  u m ia r k o w a n e ,  f  §  §  §

KoiMcw
DnmsRn

3. Słucki i jllŁ fitowczin
KIJÓW, 

ul. Prorezna 14, bel-etage, wejście frontowe.
Podają do wiadomości Szan. Klientek, że po powrocie z zaizranic y po 
siadają najnowsze modele l e p s z y c h  firm Paryskich i Berlińskich.

Dla przyjmowania obstalunków magazyn zaopatrzony w l e p s z e  ma- 
teryaly krajowych i zagranicznych fabryk.

Wielki wybór najrozmaitszych futer.
Zamówienia wykonują się starannie p o d  o s o b is t y m

d o z o r e m .  19173

Niesłychana nowość w Rosyil 
Wielka oszczędność 

czasu i pracy!
osiąga się to przez użycie środka

„JIPOKSIL"
gdyż używając go 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze­
płukać w zimnej 
wodzie. Juroksll 
nie zaw iera w so 
ble chlorku i me 
ma nic wspólnego 
z mydłami w prosz­
ku. Juroksll de­
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczenie, zwłasz­
cza wobec epide­
mii i chorób za­

raźliwych.
S p r z e d a ł
w Poł. Ros. T-wle Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie.

„Bitwa pod Grunwaldem"
_  o r y g i n a l n e g o  r y s u n k u  m i s t r z a  J A N A  M A T E J K I

Obraz ten wykonany został w kolorach na welinowym papierze w formacie 
30X44 centimctrów. Chcąc ułatwić nabywanie tego arcydzieła najszerszym 
warstwom społeczeństwa, oznaczam niepraktykowanie nizką cenę „ o p .  75* 

N a prowineyi i w Cesarstwie z przesyłką za zaliczeniom R u b e l  I.—
scrya skład, się z 4 kart kop. 40'

„ 9 „ „ 90.
Również posiadam na skła- cała serya, składająca się

dzio ostatnią nowość 9 9  " "  *■  S w  A S I  z oq kart artystycznych 
kolorow. według oryginałów S T .  T O N P O S A  i W O J C I E C H A  K O S S A K A  

w cenie R u b .  1.50. Za zaliczeniem pocztowem R u b .  1.75. 190G2
A d r e s :  A. J. O s t r o w s k i ,  Ł ó d ź ,  P io t r k o w s k a  66.

Pocztówki „Bitwa pod Grunwaldem"
„W aw el"

poprzednio F. G. SEIFERTAPołudniowo - Ruska 
Fabryka Chemiczna
obecnie B. Konarskiego. Egz. od 1891 r. Kijów, Tatarska 1, d. wł. t»l. 2537. 
Wyrób: o c t u ,  s p i r y t u s o w y c h  l a k i e r ó w  i p o l i t u r ,  o l i w y  d o  

p a l e n i a ,  f a r b e k  d c  b i a i i z n y  i lazurku do malowania ścian. 
Cenniki na ząd. bezpłatnie. Tow. spoż. i ekon. sp.ryal, ustępstwo. 18311

HOTEL
S a n - R e m o

P l a o  D u m s k i  6 ,  t e  1 .4 2 4 .
Nowo odrestaurowane z elek- 
tr joznem oświetleniem. Od 1 rb. 
do 4 rb. za dobę i od 20 de 100 rb.

miosięcznie. 18886

Niezbędne dia każdego interesu

a  zaraz nauczycielka L  U l i  A C U I l d  D# wj0£ do 2-ga
dzieci, obowiązkowo niemiecki i franc. 
teoret. i przedm. giranaz., Bibikowski 
Bulwar 30 m. 5. 19125

M e b le
L wowska 44b m. 2.

Student

mahoniowo ze sto­
łem, umywalnią.

19122

Program szczegółowy
a or tn «<

franco. ©

Zarząd kolei Połudn.-Zachadn.
podąje Jdu wiadomości, że wskutek otwarcia w Humaniu wjsLawy rolniczej, 
pomiędzy Koziatynem a Humaniom od 20 do 31 sierpnia kursować będą do­
datkowe pociągi pasażerskie ADte 10 bis i 9 bis. dostosowane do następujących 

pociągów, wychodzących z Koziatyna:

1) NsM 1 ' i 12 kijowskiego, do którego dodane będą wagony bezpośred­
nie) komunikaryi I, 11 i III klasy, idące z Kijowa do Humania. Plackarty 
ko ztują odpowiednio do klas 25 k., 25 k. i 10.

2) Ni 13 i 14 — na dystansie Koziatyn Kiwnę.
3) j\ś  5 i O na dystansie Koziatyn / ł e r y b k a .

Pociągi ta będą kursowały według następującego tozkładu:

P. Ni 11/10 bis/8

S T  A  0  Y E

P. Ns 7,9 h s 12

CZAS CZAS

przyb. odejście przjb. odejście

wieczór. zrana
7.40 Kijów 10.46

w nocy 11 w nocy
1.31 Koziatyn j 5.38

1.44 1.46 Macharynce 5.19 5.21
1.58 2 00 Rastawica 4.59 5.01
2.26 2 31 Zarudynco 4 20 4.26
2.56 2 58 R X 3.42 3.44
3.18 3 20 Rzewuska 3.19 3.22
3.35 3.40 Pohrchyszcze 2.59 3.06
49’7 4 09 AnJrusowo 2.34 2.36* — placf. 77 wior. * -

4.33 4.43 Lipowiec 1.53 2.05
5.06 514 Oratowo 1.19 1 29
5.37 5.38 pl. Frontówka 12.53 12.55
6.i 2 6.07 Monasterzyska i 2.24 12.30
6.28 6 29 1| pl. Scwastyanowa 12.02 12.03
0 50 7.i,9 Chrystynówka | l 11.15 11.41
7.45 zrana Humań wieczór. 10.36

(medal zloty 19 1 r.), 
udziela lekcyi m a t e ­

m a t y k i  i język. nczniom klas s tar­
szych. Prorezna Nr 25. Mieszkanie 
krawca. _________  1913g

W rodzinie doktora"
przyjm. uczni lub panienki na pełne 
utrzym. M. Błagjw. 5 1 m. 4. 19131

e c h a n i i  p< sz. mi>’j przyjpar. masz. 
Oferty do Adm. >Dz. Kij.*. 19140M

P n i t n i p  3 “ nmbl., elektr., osob- 
rUAUJC ne wejścia. Można z dobr. 
obiad. Michajłow. 20 m. 2, cdg. 11 do 4.

19102

P o l k a
znaj. języki: francuski teoretycznie i 
praktycznie, niemiecki teoret. poszuk. 
posady samodziel. wychowawczym do 
małycti dzieci lub do towarzystwa mło­
dej osoby, albo wyręczania i pielęgnc- 
wania starszej lub chorej. Adres: Wo- 
łoczyska, poste-restante M. M- 19159

4 0  O  pokoje z kuchnią i wy-
j ' ' i  ^  godami. P reds ła  wińska 

51, około Twerskie’. 19151
n | o  f b i n f t !  staneya. M-Włodzimier- 
U la  Uł IGui ska 43 m. 1. 19160

Inteligentna!
Poszukuję IZl, "gospoś Sb
fabryc.'. Padół, Frołowska 11 m. 3. Z.

19104

Do w y n a ję c ia
w Fastowie nad rzeką d o m  ciepły o 
4 pokojach, przedpokój, kuchn;a, we­
randa, spiżarnia, loch murowany, dzie­
sięć. ziemi ogród owocowy—warzywny, 
sianokos z a ^ 4 0  rb. rocznie. Za prze­
jazd jednej osoby będzie zwrócono Ul. 
Kościelna, willa Illaszewicza. Dorożka 
z dworca kolejow. 30 kop. 19103

do dzieci potrzebna. 
1 0 ł d l i l B d i  Tylko osoby z wv- 
birowemi świadectwami zgłaszać się 
mogą na ulicę Luterańską Nr 1 do 
biu: a T-wa Ubezpie' zeń »Przezornośćc 
między 1 a 3 . po południu. 191 >9

1-2 u c z e n ic e
irzyjm. z cał. utrz. Lek'-, muz., kon. fr. 
Strzelecka 20 m. 10 od W -Pcdwalnej.

18813

Z pozwolenia
uczniów na pełne utrzymauie. ______
wa opieka i korop. Stretieńska 15 m. 1

19009

władzy szkol­
nej przyjmę 

;ie. Troskli-

*) Po:iąg zatr/ymujo się.
U w a g a .  Pierwszo pociągi z wagonami dodatkowymi odejdą z Kijowa 

dnia 25 sierpnia, z Humania zaś 26-go sierpnia; ostatnie pociągi — z Kijowa 
d. 30 sierpnia, z Humania 31-go sierpnia. 1 096

Przedmioty zbytkowne dla podarunków z masy
p®® i9( '5 i

P o s z u k u j ą  w centrum miasta ma­
leńki magazyn, lub połowę magaz., po- 
żąd jes t duży, suchy lokal. Zwrac. się 
listownie bez pośredn:. Biaro »Rekla- 
d k ,  Kreszcz. 41 dla >K. C .c  I 90<'g

ID
K a r l s b a d z k a  o g n io t r w a ł a  p o r c e la n a .

E m a l i o w a n e ,  żelazne, niklowane naczynia, fajans, porcelana, szkło, i 
noże, samowary. K u c h n ie  spuytusowo wyższego gatunku »Normac 1

iwkieyat przedmioty do gospodarstwa domowego;
w wielkim wybr rze w magazynie czeskim

B. Znojem skiego
Kijów, D u m s k i  P l a c  N r  S  w dziedzińcu >Torgowyje riadyc'

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Zajcewaspecyalne pa- 
-owe oczysz­
czanie ubrań

Kijów, Prorezna2
w d. Towarzystw* 

Kosya. 4614

Firma nagrodzona nie i farbowanie Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k r z y ż e m  n r  w y s t a w i e  w  W i e d n i a .
obst.alunki ńpiesżfk w,vk. v  przeciągu 5 g. Te S e fon  1663.

Przyjmują sią do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknio bało 
we, szynele, kitle, marynarki, peniuary Kolorowe i inne. Przyjm. d« p r a  
n la  bielizuę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według metody zagranlczner

D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

w Kijowie, Kreszczatyk Nr 5 telefon 927. 
Adres dla depesz „Kijóy Embu" P o l e c a i

Płyiy ierrakotowe
Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 

W a r u n k i  i k o s z t o r y s y  na  ż ą d a n ie .
17325 Katalogi gratis i fr a n c o .

^ggggpO<XX?<?0O(X)<XXX) OOOOOO QO

zapiiiajcis, O b u W i e
jganckie, wygodne, -M.że e leg an ck ie , wygodDe, 

m ocne i n ied rog ie  m ożna

wKgazynie U S E N K O ,  P P O P e Z R a  2 . 18944

P n l l r n  wyctlow- zagranicą po& 
Ł L r i l A d  p0]s ( fr t dosk., niem. teor. 
poszuk. pos. opiekun., samodziel. wy- 
i liowaw. dc towarz. lub nancz. Poczta 
Gruszka gub. pod. pow. jampol. dla  M.

19063
O g r o d n i k  poszuk. miej. uzdolu. do 
prow. bandl. i ozdob. ogrod. Umiejęt. 
prow. drzew owoc., karłów., szkółow., 
ieśnycli, winnic, mogę zarządzać lasem 
lub toż wziąć na kilkanaście lat ogród 
w dzierżawę. Poczta llajsyn gub. pod. 
Kuna Wasilewski. 19065

K u c h a r z - C u k i e r n i k
dłngoletni pracow. pierwszorzęd. zakł. 
gastronom, i domów prywat, poszukuje 
pos. w kraju lub ragranicą. Łask. ofer­
ty nprasz. nads. Adm. sDzien. Kijów,c 
dla ancbarza-cukiernika 1906*5

osoba warszawian. 
_  zna^ gruntownie

język polski, ros., teor. franc. i niem. 
poszuk. miejsca w kantorze lub pryw. 
domu, jako wych. dzieci, posiada muz., 
może przyg. do 1 i II kl. Klasztor Mi 
chałowski 14. 19156

Z rlnhr-fń rodziny z łagodnym 
u u u r  o j  charakter,  panienka 

młoda polka poszn». miej. do 3 letn. 
dziecka jako bona iub do pielęg. chor. 
W.-Wasyikowska 79 mleczarnia. 19154

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

N a  k o l .  P o l u d . ^ Z a c h o d n l o l i i

K u ry e r  I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  I, II i III kl. Odesa, B rześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zran>, 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy i, II i III kl. Odesa, Nowo- 
Humań —odchodź
nocy, przych. o

o godz. 12 
godz. 6 m. 2D

■ J lT ^ ry p  przyjąć uczni lub uczenic.e 
u i y b Y  na miesz.kanie, cało utrzy- 
vanie, opieka, mam córkę u Wołod­
kiewicza. Żylańska 61 m. 5. 19o71

fizyko-matemat wydz. poszu­
kuje Kornpet. Ma solidneStudent   _

rekom. Tarasowska23 m. 13. S tu l .  J. Z.
19077

Inłolin męzczyzna w średn. wie- 
I l I L c I i y .  ku, zcaiący podwójną bu­
chał. pos. do 5,000 rb. kauc. z poważ, 
rek. posz. miejsca zarząd domem, ka- 
syera lub innej odpów. pos. Poste-ro 
stanto A K. 19 >92

Prywatny Zakład Akuszeryjny

w  W a r s z a w i e  u l.  Ż u r a w i a
Telefon e829.

Przyjmuje panie na czas ałnższy. Dys-
krecya zapew niona.____________ 19147
W a r s z a w s k a  pracow. Wiktoryi wyk. 
suk. olegan. po lu  rb., bluzki oa 3 rb., 
sprzed, formy papierów, pedług miary. 
Kreszczatyk 52 m. 17.______  19165

Staneya dla uczniów. WicUa 
Prdw;|*>a Nr 33 
m. U. 19171

Polska rodzina s i r „ i , c2
nieś z calk. utrzym. Troskliwa opieka 
Nestorowska 23 m. 14. 19153

Suchedniów, E 1 . C
kształcących się pamenek z całkowit. 
otrzymaniem, trosk, opieka. Dom P. 
Gruszeckiej naprzeciw poczty. 19155
P n C 7 l l l f l M 0  mł ndej lnteligent- 
* U O Ł U M I J I J  nej osoby do samo­
dzielnego prowadzenia domu. Warunki 
k rzystne. Charków, posto restante 
okaz, kwitu »Dzien. Kij.« za  Nr 18921.

18921

Student Politechnik
poszuk. lekcyi za mieszkanie i maleńką 
dopł. w Kijowie. Lukjanówka, Bez­
imienny zauł. 2 m. p. Kremińskiego.

_______  19150

Mały pokoik 5rtcich.ei1oekS:
blizko szkoły Wołodkiewicz., można z 
dobr. obiadem. Kuznieczna 29 m. 2.

19163

siolice, 
m. 30 ■ 
zrana.

P ośp ieszny  I, II i III kl. Odefra 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana.

K u ry e r  1 i II ki. W arszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g
11 m. 03 zrana.

Pocztow y  I, II  i Ul kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienia ,  Fastów - o d ­
chodź. o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana.

Osobowy 1, 11 i 111 kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienia ,  Fastów—od­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodź- 
o g. 5 m. 59 po poł.

Osoboioy I, II  i U l i i .  Beruyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodz’i o gł 
7 m .40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Petersburg 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od­
chodzi o godz. 11 w  50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana

Pocztow y  I, 11 i 111 kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, W ie­
deń jdehodzi o godz. 12 m. 25 pc poł. 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem

Osobowy 1, II 1 III kl. Brześć, Bia­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w n o t j ,  przychodzi o godz 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i III kl Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Bkatorynosław, Zna­
mienia, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 z ra ­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

M iesza n y  I, JI i 111 kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o godz. 
5 po połudn., przychodzi b godzinie 9 
m. 30 zrana.

Tow arow y pośp, IV kl. Sarny, Ko­
wel— odchoazi o godz. 10 m. 14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Tow arow y pośp. IV kl. Malin—od­
chodzi o godz. 4 m 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czniow ski. Fastów III klasa od­
chodzi ó godz. 3 minut 32 po południu 
Oprócz ani świątecznych.

M ieszany  II i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Tow arow y pośp. IV kl. Odosa 
Brześć, Z nam ienia  odchodzi o godz. 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 . i ł
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P ośp ieszny  1, II i III kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 w poł., przychodzi o godzinie 6 po 
południu.

P ocztow y  I, II i ILI kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansa odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana.

Osoboioy I, II i III kl. Kursk, Wo­
roneż odchodzi o g. 12 m. 30 po poł., 
przych. o g 5 m. 35, po poł.

Osobowy I, II i III  kl. Karsk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 25 z-ana.

P ośp ieszny  I, II  i III kl. Połtawai 
Charków, Łozowuja, Rostów, Sewasto, 
poi -o d ch .  o g. 7 m. 50 w., przychodz- 
o g. 10 rano.

P ocztow y  I, II i III  kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem.

Osobowy  I, II i m  kl. Kursk, W o­
roneż odchodzi o godz. 6 m. 45 w iecz. 
drzych. o godz. 10 m. 40 zrana.


